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PANORAMA 'MECZU POLSKA -• , PANORAMA MECZU POLSKA - SZWECJA . ...
Martyna likwiduje główką atak'Szwedó\y-„Na lewo Butanów, na prawo Kotlarczykowie. Na pierwszym planie najlepszy gracz gości, lewoskrzydlowy

POD BRAMKA POLSKA :
Albański łącznie z Martyną likwidują niebezpieczną centrę. Szwedów. Na 

lewo Butanów,, na.pra wo Jacobson i Nansen.

Zwyciężyliśmy Szwecję! I to 
trzeci raz. zkolei. Pierwszy tri­
umf 2:1 przyniosło nam boisko 
: aiowickie.drug 3:0 świeciliśmy 
dwa lata temu na pięknym sta-

barwną gamę swych umiejętno­
ści, aby pokazali football opa­
nowany technicznie, przemyśla­
ny taktycznie i nadewszystko 
skuteczny.

Niestety wszystko to — bądź-djonie sztokholmskim, wreszcie
trzecie zwycięstwo dal nam nie- J my szczerzy — nie miało miej- 
dzielny mecz w Warszawie. | sca. Całość naszej drużyny wy- 

Taki hat trick nie jest w pil- i padła bowiem blado, i jedynie

sorbowały poważną ilość prze­
ciwników i ułatwiały temsamem 
pracę innym naszym graczom. 

Jeśli' chodzi o umiejętności o- 
bu drużyn, to pod tym wzglę-
dem wyraźne pierwszeństwo

tutaj na tem, że Polacy wiedzie 
li jak podawać i usiłowali to 
zrobić, tylko im to nie wycho­
dziło, podczas gdy — zwłaszcza 
napastnicy szwedzcy — wogó- 
le nie wiedzieli jak się do tej

Efektoddać należy Polakom. Szwedzi | trudnej sztuki zabrać.
końcowy tej sztuki był jaskra-1

ko że wytrzymał cały mecz i 
sparaliżował akcje, całej; trójki 
środkowej, napadu gości, ale ,po- 
.nadtp potrafił przygasić- najlep- 
?Sz‘egp gracza Szwedów, środkó- 
Wegó pomocnika Jołianssona.

Kotlarczyk II-gi :i Mysiąk nie 
byli zachwycający. Przegrywa^ 
li zbytecznie dużo - pojedynków, 
szwankowali w . podawaniach

do iiąpą'du Pnierzadko gubili-się 
na boisku. Pozatem Mysiakowi 
nie udawały się niemal z .regu­
ły liczne zagrania głową.

Obaj obrońcy spełnili pękła- 
dane w nich nadzieje. Przecież 
ich to przedewszystkiem jest za 
sługą, że zarówno z Jugosławią, 
jak i ze Szwecją nie straciliśmy 
ani iednei bramki.

karstwie rzeczą łatwą do osiąg­
nięcia i dowodzi on. bezsprzecz­
nie naszej wyższości nad sym­
patycznymi przeciwnikami z 
Północy.

Mimo to ani ów łańców trzech 
kolejnych zwycięstw, ani tem- 
hardziej niedzielna gra polskiej 
drużyny narodowej nie zadowa­
la bynajmniej naszych ambicyj 
piłkarskich. Wygraliśmy — to 
prawda. Ale prawdę mówiąc 
przeciwnik nie był groźny, naod- 
wrót był raczej wyraźnie sła­
by.

Była więc piękna okazja, aby 
na szarem tle zespołu szwedz­
kiego Polacy zademonstrowali

kilku graczy swemi akcjami in-
dywidualnemi wżiosło się się do 
poziomu, którego oczekiwaliś­
my od całej drużyny.

Zawiódł przedewszystkiem na 
pad, od którego spodziewaliś­
my się najwięcej. Prawa.stro­
na Matjas — Szczepaniak nie­
mal że nie egzystowała, Bator 
też nie spełnił pokładanych w 
nim nadziei.

Ciężar zatem snucia subtel­
nych akcyj ofensywnych zwalił 
się na barki dwu tylko ludzi: Pal 
zurka i Nawrota. Gracz Garbar­
ni spełnił w meczu wielką rolę, 
przedewszystkiem w pierwszym 
jego odcinku, kiedy wśród gro­
mady mocno stremowanych ko­
legów parł stale naprzód dryb- 
lował i strzelał, niecąc zarówno 
we własnej drużynie, jak i 
wśród widzów nastrój wiary w 
swe siły i osiatecznie zwycię­
stwo.

Pozatem, oprócz okresu sła­
bości w drugiej połowie meczu, 
Pazurek spełniał. skutecznie ro­
lę tanka, którego akcje stale ab-

poza ostrością w walce, szybko* 
ścią i skuteczną grą ciałem nie 
pokazali de facto nic z umiejęt­
ności, któremi niestety tak rząd 
ko mamy możność zachwycać 
się w meczach z piłkarzami au­
striackimi.

Zresztą największym kaman- 
mentem obu zespołów był brak 
dobrego podania, które jest 
wszak pierwszem przykaza-
niem piłki nożnej. Dodatnia róż­

wy: dwie bramki zdobyte przez l 
nas i cztery — pięć stuprocento­
wych sytuacyj niewykorzysta­
nych, wobec jednej jedynej sy­
tuacji bramkowej Szwedów.

O ile napad nasz pokazał sta­
nowczo mniej, niż się po nim 
podziewaliśmy, o tyle tyły spra. 
wiły w sumie raczej miłą nie­
spodziankę. Najlepszy w na­
szych formacjach defensywnych

nica na naszą korzyść polegała! był Kotlarczyk I. który nietyl-

NOWY JORK 8.7. (Teł. wł). Janusz 
Kusociński przyjechał o godz. 9 rano 
(wg. czasu amerykańskiego) do New 
Yorku, witany w porcie przez przedsta 
wicieli konsulatu i komitetu olimpij­
skiego.

Kusociński jeszcze rano uda! się na 
stadion N. Y Athletic Club, gdzie tre­
nował przez pól godziny. Czuje się on 
świetnie, podróż miał doskonalą.

O godz. 7 po pot. Kusociński odjechał 
do Los Angeles.

NOWY JORK 8.7. (Teł. wł.). Wala- 
s'ewiczówna podpisała L zw. druigie 
papiery o przyjęciu obywatelstwa aune

rykańskiego, odmówiła jednak odebra­
nia zaświadczenia o swem nowem o- 
bj watelstwie, pozostawiając sobie czas 
do namysłu do 13 lipca.

Walasiewiczówna zaznaczyła, że 
chce startować w barwach Polśki. Uza-

Konsulat polski w Pittsburgu skomu­
nikował się w drodze radiowej z gen. 
Rouppertem, jadącym na „Pułaskim'*, 
oraz P. K. 01. w Warszawie.

Decyzja w sprawie Walasiewiczów- 
ny zapadnie nainóżmei we wtorek.

:WALKA O PIŁKĘ ' . . .
Najlepszy gracz naszej drużyny Nawrot w zwarciu z. pomocnikiem Keilstre- 

:mem. W głębi Matjaś. : ' "

RE PR .ZtN I AC IA Pił KARSKA >ZWFC IINA DWORCU W PARYŻU przyniosło Po­trzecie zkoleipokonana ub. niedzieli na stadionie Legji przez drużynę Polska 2:0 .... .......................
lakom cenne troteum w postąci zdobycia na wlasnosc puharu -dyr. Brodatego.
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Polska wygrywa ze Szwecją 2:0

Gra I gracze niedzielnego spotkania
m i? .wiyk.c.1 uiawij suurićt. aie i matjas, 

błyszczał Martyna, mający do i Szczepaniak są zbyt wolni — 
czynienia ź najniebezpieczniej- ' ■
szym napastnikiem Szwedów, 
lewoskrzydłowyni Hansenem, w 
drugiej przyszedł do głosu Bu­
łanow, którego błyskawiczne 
interwencje paraliżowały już w 
zarodku wszelkie poczynania 
gości.

orawą strona. ale i Matjas, bański broni śliczna robinsona-

(Dokończenie ze str. 1-ej)

tracą piłki przy każdej okazji. 
Pazurek z Batorem pracują o 
wiele skuteczniej. W 7,-ej minu­
cie tank Garbarni przechodzi z 
piłką, strzela, ale Krusberg jest

Albańskiemu do pełnej po­
chwały brakowało wielkiego 
stylu gry. Przede wszystkiem 
'sra jego trąciła prowincją przy 
ciągiem użeraniu sie ze Szweda­
mi przy wykopach piłki po au­
cie. Gracz reprezentacyjny wi­
nien orientować sie szybko w 
sposobie gry przeciwnika i spo­
strzegłszy, że Szwedzi idą na 
bramkarzaa, wykopywać piłkę 
bez zbytecznego odbijania jej o 
ziemię. Pozatem słabe momenty 
miał Albański w interwencjach 
przy górnych piłkach, idących 
bądź z centry, bądź z kornerti. 
Wady te bramkarz Pogoni nad­
rabiał niezwykłą elastycznością,

na stanowisku. Akcje napadu 
Szwedów przerywa off-side Han 
sena. Potem oglądamy pierwszą 
piękną akcję naszej ofenzywy: 
Nawrot wypuszcza Szczepania­
ka, ten znów oddaje mu piłkę, 
która zkolei wędruje do Batora. 
Ostry ale zbyt wysoki strzał ga­
si nadzieję trybun. W 13-ej min. 
nasza bramka jest w powaź- 
niebezpieczeństwie: Szwedzi 
ciągną składnie, obegrywają o- 
bronę i prawy łącznik dochodzi 
do bliskiego strzału. Sędzia gwiż 
dże na wątpliwy zresztą off-side, 
mimo to Ohlsson strzela, ale Al­

da.
Teraz następuje parę minut wy 

raźnej naszej przewagi. Cóż, kie­
dy poza Nawrotem i częściowo 
Pozurkiem nikt nie potrafi do­
kładnie podać piłki.

Szwedzi rewanżują się wypa­
dem. zakończonym anemicznym 
strzałem z aut.

ragan braw, okrzyki. Koledzy 
gratulują serdecznie szczęśliwe­
mu strzelcowi.

Sukces ten zachęca Polaków, 
a raczej Pazurka, który przy ży 
wym akompaniamencie widowni 
przeprowadza dwie kapitalne 
akcje indywidualne, zakończo­
ne strzałami chybionemi o cen­
tymetry.

Polacy są wyraźnie lepsi; na- 
pór ich przynosi wolny, prze­
strzelony przez Martynę. W 
27-ej min. po kornerze bitym 
przez Batora, Nawrot strzela ka

W 20-ej minucie zamierają ca­
łe trybuny: pięknie wystawiony 
Szczepaniak podaje wspaniale 
piłkę Nawrotowi — ostry strzał

Pitalnie głową; Krusberg paruje 
W cztery p^ę z frudem rękami, a mo-

minuty później Szczepaniak e- : ■ ■ '
chwvta Nnw^n? dzie, niestety, w aut.
chwyta Nawrot, przejezdza z niąI " ’

' °"! aiusmy i? wius ou puuwyzszema
‘ . v p°d 0StrYm kątem. | swej zdobyczy bramkowej: wspa 
Piłka grzęźnie w siatce. Hu-t niały strzał Pazunka trafia

mentalna poprawka Nawrota i-

Na 10 minut przed przerwą je­
steśmy o włos od podwyższenia

rzutikością błyskawicznym
refleksem. Mimo braku napraw­
dę groźnych sytuacyj widać by­
ło, że strzelić mu bramkę nie jest 
rzeczą łatwą.

Vis - a - vis Albańskiego Krus­
berg nie wyglądał na bramkarza 
rutynowanego. Przedewszyst- 
kiem nie trzymała sie go piłka, 
która przy każdym prawie strza 
Je odskakiwała mu od rąk jak

sztanw bramkarz ani drgnął. W| Szkoda, że nie dano im możno- 
Matias ści ćwirypnla na nrzvrzadach. Wpięć minut później znów Matjas 

wypracowuje piłkę, zabierając 
ja główką z przed rąk Krusber- 
ga. Cóż, kiedy zbyt wolno toczą 
cą się piłkę wybija tuż przed H- 
nją bramkową Lager.

W ostatnich minutach Szwe-
dzi zagrażają naszej bramce, a 
nieudany wybieg Albańskiego i 
minięcie się z piłką grozi nawet 
wyrównaniem. Na szczęście sy- 
tuację wyjaśnia Bułanow. Tuż 
przed pauzą po strzale Szczepa­
niaka i odbiciu piłki przez Krus- 
berga w pole, szarżuje Bator, a- 
le obrońca szwedzki jest szyb­
szy i ratuje na korner.

Podczas przerwy publiczność 
miała piękną rozrywkę. Wspa­
niała drużyna fińskich gimnasty 
ków zademonstrowała pokaz

w1 swej gimnastyki narodowej.

ści ćwiczenia na przyrządach, w

Generał Bończca - Uzdowski 
prezes PZPN: Drużynę naszą 
prześladował pech albowiem
mogliśmy wygrać w lepszym 
stosunku. W pierwszej połowie 
drużyna nasza grała bez konku­
rencji i w tei formie śmiało spot­
kać się mogła z każdym najlep­
szym nawet przeciwnikiem. 
Świetnie grały tyły, Nawrot iod ściany. Wielka natomiast za-ig. „ . rr........ • 

letą Krusberga był stosowany słaby natomiast był
przez Anglików sposób obrony Szczepaniak. Jestem bardzo za- 
krótkich strzałów nogą, co urato „5^° z ^zisieiszego meczu, 
wało Szwedów od utraty dwu g -z ^ruzyna srała ambitnie, 
pewnych bramek.

Obaj obrońcy, chłopy na 
schwał imponowali przedewszy- 
stkiem silą fizyczną, której sku­
tecznie przeciwstawiał się jedy­
nie Pazurek. Pozatem stosowali 
oni z powodzeniem body chac- 
king zatrzymując w ten sposób 
wielokrotnie naszych napastni­
ków.

Mecz, na prośbę gości, rozpo­
czął się wobec wielkiego gorą­
ca, z pólgodzinnem opóźnieniem.

O godz. 17.25 na stadion wbie­
gają oklaskiwani serdecznie go­
ście. Ich żółta koszulka i niebie­
skie spodnie rysują się niezwyk­
le barwnie na tle zieleni boiska. 
Państwowy hymn szwedzki u- 
nieruchamia ich na parę minut.

Za chwilę są już Polacy w bia­
łych koszulkach i czerwonych 
spodenkach. Mazurek Dąbrow­
skiego, huragan braw, fotogra­
fie...

A oto fest i sędzia dr. Bauwens. 
Znów brawa: Niemiec dyskret­
nie kłania się trybunom. Los wy-

Kpt. związkowy Kałuża: Z ca­
łej gry jestem niezwykle zado­
wolony. Wszyscy gracze grali 
ambitnie i dali z siebie wszystko. 
Jeżeli były jakieś uchybienia za­
liczyć to trzeba tylko na karb 
rutyny, gdyż wystawiłem do 
składu kilku graczy młodych. 
Zwycięstwo nasze jest zasłużo­
ne, powinniśmy wygrać lepiej. 
Nie przesadzę, że powinniśmy 
wygrać z różnica trzech do czte­
rech bramek. Specjalnie podoba­
ła mi się gra naszej pomocy, któ

grywają Szwedzi 
Polska.

zaczyna

mewią nasi i obcy
Wywiady 

wprawdzie zasługą jego było że 
nie przerywał gry dla błahych 
■powodów, jednakże kilkakrotnie 
■nie zauważył kilku ofsidów, 
zwłaszcza skrzydeł szwedzkich. 

Sędzia p. Bauwens: Dziś ob­
chodzę jubileusz prowadzenia 
50-tych zawodów międzypańst-

po meczu
wowych. Z gry jestem bardzo za I żc Polacy grają znacznie lepiej 
dowolony, albowiem była ona' niż na poprzednich zawodach, a
łatwa do prowadzenia, gdyż gra 
cze obu drużyn grali fair. Sędzin 
ję już trzeci mecz Polski. Sędzio 
wałem dotychczas z Turcją w 
Konstantynopolu, ze Szwecją w 
Katowicach i dziś, i konstatuję

Kraków przegrywa niezasłużenie
mecz międzymiastowy z Łodzią

ŁÓD2, 10. 7. — Tel. wł. Łódź
— Kraków 3:2 (2:2). Bramki strze­
lili: Herbstreich dwie, Król jedną, 
Malczyk 1 Kisieliński. Sędzia p. 
W ardęszkiewicz.

Drugi mecz reprezentacji między 
okręgowe i Krakowa i Łodzi o pu- 
liar przechodni redakcji „Expressu“ 
mimo uwagi na zeszłoroczne zwy­
cięstwo łodzian w Krakowie, nie o- 
budził większego zainteresowania. 
Niewiele więcej niż 2.000 widzów 
było świadkami zwycięstwa pyr-

, , , husowego łodzian. Goście przewyż
ra wytrzymała napor drużyny £za]j gospodarzy różnicą kilku klas, 
szwedzkiej w drugiej połowie i,
dzięki technicznemu obyciu u- 
miała odpowiednio odciążyć ty­
ły oraz umiejętnie podawać pit­
kę naprzód. W drużynie szwedz 
klej również najlepsza linja po­
mocy oraz dobrzy skrzydłowi. 
Środkowa trójka słaba. Jeżeli 
chodzi o sędziego, słyszałem o 
nim bardzo dużo, jednakowoż 
rozczarował mnie, albowiem
gMMBWMMMaMa»—aa

wykazali się Większemi umiejętno­
ściami technicznemi i taktycznemi, 
podczas gdy u łodzian żadna akcja 
nie stała na wyższym poziomie, niż 
u klubów a-klasowych. Podania by 
ły chaotyczne i bezsensowne, usta 
wiano się źle.

Na wysokości zadania stanęło 
tylko trio obronne. Pomoc nie do­
ciągnęła się do normalnego pozio­
mu. Atak beznadziejny. Wszystkie

trzy bramki, padły raczej z winy 
krakowian.

U gości najlepszym graczem był 
Pająk w obronie, który był zawsze 
na miejscu i skutecznie interwenio­
wał. Z pomocy bardzo dobry Wilcz 
kiewicz, który zaszachował prawic 
cały atak łodzian. Niewiele ustępo­
wał mu Bajorek. Atak przez pewien 
okres wykazał piękną grę. Najlep­
szym w tej linji. był Riesner. Dobry 
był też Kisieliński. Trójka środko­
wa, świetna w polu, była niedyspo­
nowana na strzałach. Słaby był La 
sota, który też przyczynił się do 
przegranej. Otfinowski przeciętny, 
kilka razy pięknie interweniował.

Kraków: Otfinowski; Lasota, Pa­
jąk; Saichter, Wilczkiewicz, Bajo­
rek; Riesner, Maurer, Smoczek,
Malczyk, Kisieliński.

Łódź: Frymarkiewicz 
port); Karasiak, Kudelski; 
Steinke, Triebe; Durka,
reich, Klimczak, Sowiak, Król.

(Rappa- 
Kahan, 

Herbst-

przedewszystkiem widać na nich 
duży trening. Podobali mi się o- 
baj obrońcy, linja pomocy i Na­
wrot U Szwedów dobry środek 
pomocy i lewa strona ataku 
Zwycięstwo polskie zasłużone. 
Szalone gorąco musiało wpłynajć 
na osłabienie tempa gry w dru­
giej połowie.

Kpt. drużyny polskiej Buła­
now: Z gry całej drużyny je­
stem zadowolony, grali bowiem 
wszyscy bardzo ambitnie. Uwa­
żam, że wygraliśmy za mało. Wy 
nik powinien brzmieć 3:0 lub 
4:0. Najlepszy z drużyny szwedz 
kiej środek pomocy i lewe skrzy­
dło. Specjalnie zadowolony je­
stem z tego, że w naszej druży­
nie gra pomocy i gra tyłów ro­
biła wrażenie gry starych ruty­
niarzy, nie przejmujących się 

I chwilowem niepowodzeniem. Ja 
ko całość drużyna szwedzka gra 
la gorzej aniżeli w Sztokholmie 
przed dwoma laty. Sędzia Bau­
wens, według mnie, zawiódł.

Prezes Związku szwedzkiego 
Johansoń: W drużynie szwedz­
kiej dobre tyły, natomiast za­
wiódł atak. Wasze zwycięstwo 
jest zasłużone. Cieszę sie z tego, 
że zarówno drużyna nasza, jak 
i wasza graty lepiej niż przed 
dwoma laty w Sztokholmie. Pb- 
zatem muszę podziękować związ 
kowi za bardzo serdeczne i go­
ścinne przyjęcie.

Drużyny stają naprzeciw sie­
bie w składach:

Szwecja — Krusberg; Anders­
son, Lager; Kellstrem. Johansson, 
Nordstrem; Dunker. Ohlsson, 
Sundberg, Jacobson. Hansem W 
składzie gości zaszły zatem zmia 
ny na pozycjach bramkarza, pra­
wego i środkowego pomocnika, 
oraz lewoskrzydłowego.

Polska — Albański; Martyna, 
Bułanow; Kotlarczvk II. Kotlar- 
czyk I, Mysiak; Szczepaniak. Ma 
tjas. Nawrot. Pazurek. Bator.

Gwizd, mecz rozpoczęty — ko­
ści rzucone. Już w 1-ej minucie 
Pazurek pięknie myli ciałem An­
derssona, podciąga do linji bram­
kowej, centruje — Nawrot strze­
la z voleya. ale przenosi górą. 
Zaraz potem Szwedzi strzelają 
korner — na aut. Polacy grają

W War 
Gimnastycy fińscy

Reprezentacja gimnastyczna Finlan-I wały nieprawdopodobną poprostu mac- 
dj: podczas powrotu ze Zlotu Sokołów strją wykonania. Wbrew wszelk'm za-
w Pradze, zatrzymała się na dwa dni sadom statyki, z nieomylną dokladno- 
w Warszawie. Pobyt Finlandczyków " ' .. .. —
wykorzysta! Stołeczny Komitet Kolo­
nii Letnich, organizując na poczekaniu 
imprezę sportową w parku Paderew­
skiego, w której „gwoździem" progra­
mu byt występ doskonałych gimnasty­
ków.

Wielkie „Święto Sportowe" zorgani­
zowane było jednak beznadziejnie, re­
klamy nie było prawie wcale i cała im­
preza naraziła społeczną instytucję tyl 
ko na straty. Podczas kiedy zorgani­
zowany w ostatniej chwili fragment 
występu Finlahdczyków w przerwie 
meczu Polska — Szwecja wzbudził 
wśród widzów szczery entuzjazm na 
boisku AZS-u zjawiło się tylko kdku 
dziesięciu przypadkowych widzów.

Finowie zaprezentowali przed pu­
stą trubyną repertuar wspaniały. Za­
równo ćwiczenia wolne jak i na przy­
rządach (koń, drążek, poręcz) zdumie-

ścią maszyny wywijali Finowie jakieś 
niesarpowite młynki, kręcili się w po­
ziomie' na jednej ręce (1), wykonywa- 
jąc wszystko ze spokojem i milą dla 
oka harmonią i koordynacją wszyst­
kich ruchów. Po ćwiczeniach wszyscy
Finowie otrzymali piękne bukiety 
kwiatów, które byty jakby pewną re­
kompensatą za zupełny brak zaintere­
sowania.

Inne punkty programu (ciężka i lek­
ka atletyka) nie miały większej war­
tości sportowej, a zawody lekkoatle­
tów były widowiskiem wprost przy- 
gnębiającem .i jedynie może wynik A- 
damczyka i Milczą na 3 kim (9:25 s.) 
zasługiwał na pewne wyróżnienie

s z a w i e
Walki w

Mecze o mistrzostwo hi. A. okr. war­
szawskiego, rozegrane w sobotę w sto- 
hcy. przyniosły następujące wyniki:

Skoda — Gwiazda 3:1 (0:1). Była to 
właściwie walka o prowadzenie w ta­
beli. Zasłużona wygrana Skody, zape­
wniła jej też pierw sze miejsce. Od pierw 
szych chwil Skoda była drużyną lep­
szą. Gwiazda- zdobywa prowadzenie ze 
strzału samobójczego. Po przerwie 
Skoda gra bardzo spokojnie i zdobywa 
trzy bramki przez Baryłę (2) i Gajce- 
gi-. Sędziówał dobrze p. Krukowski, u- 
trzymuijąc brutalnie grającą Gwiazdę w 
karbach. Publiczności 1.000 osób.

Makabi — Znicz 3:1 (1:0). Już w 
pierwszej minucie gry Makabi zdobywa 
bramkę z karnego przez Amsterdame- 
ra. Gra równa dała zwycięstwo druży­
nie, mającej lepszy atak. Po przerwie

Niedziela w Poznaniu

Pożegnanie z Red Starem
Co mówią Francuzi o piłkarsltwle polakiem

Kiedy już nerwy zostały opanowane,! ligowych można zamieniać kontuzjo- 
a wrzaski boiskowe rozlały się dale- wanego goalkeepera.

■ ’ ' " Z drużyn polskich najwięcej podoba­
ła się Francuzom Cracovia, specjalnie

kiem echem, można było pomówić na| 
z mno z Francuzami o nieszczęsnym 
meczu sobotnim w Warszawie 1 ca­
lem tournee po Polsce.

Zło się zaczęło od tego, że mena­
żer Red Starn zapowiedział graczom 
przed meczem warszawskim, iż mogli 
przegrać wszystkie mecze w Polsce, 
ale gra w stolicy jest najważniejsza i 
muszą Ją wygrać za wszelką cenę. O- 
to co opowiada jeden z paryżan:

Graliśmy zbyt ostro, to prawda, 
ale sędzia wyprowadził nas z równo­
wagi Zresztą u nas gra się zawsze 
b ostro; mistrzostwa we Francji pro­
wadzone, są systemem olimpijskim — 
dirużyna przegrywająca odpada bez- 

mdaevinie. System ten wyrobi! w 
bezach francuskich ostrość, a nawet 
pewną brutalność. To też Francuzi 
i -«mi '-df" że Polacy me atakują 
brahikarzai nie wierzyli, iż w meczach

Kossok, którego niektórzy z nich wi­
dzieli grającego z Rapidem.

Z drużyn, z któremi grali najwięcej 
przypadła im dó gustu Garbarnia.

Klęskę w Łodzi zwalają na sędzie­
go. W Ł. K. S. najwięcej podobał się 
im Karasiak. Warta nie zaimponowała 
im niczem.

Z graczy warszawskich najwyżej 
stawiają Szczepaniaka, z uwagi na 
wysoką technikę i niezwykle dżentel­
meński sposób gry. . Nawrota uważają 
za gracza b. dużej klasy, podoba! się 
też Martyna i cala linia pomocy.

Karne rzuty, które padly przeciw 
nim na meczu warszawskim Francuzi 
uważają, że były niezasłużone i krzyw 
dzące, jakkolwiek przyznają, że war­
szawianie byli dużo lepsi i należało 

'sie im bezwzględne zwycięstwo.

POZNAN, 10.7. — T&l. wł. — Wyni­
ki poznańskiej klasy A. Olimpja poko­
nała Polonię z Leszna 5:2 (3:1). W Le­
sznie poznańska Legja zwyciężyła tam 
tajszego Sokola 4:1 (2:0). W Ostro­
wie Ostrowia pokonała Rawtcki KS 
3:2 (3:1).

Na hippodromiie poznańskim rozegra 
no w sobotę i niedzielę rozgrywki eli­
minacyjne o mistrzostwo Armji, prze­
prowadzone przez brygadę kawalerii 
DOK Poznań. Pierwsze miejsce zdoby 
wa drużyna 15 p. ułanów. Indywidual­
nie pierwsze miejsce zajął por. Zarzyc­
ki z 15 p. ułanów.

Na związkowej pływalni odbył się 
. w niedzielę drugi turniej pływacki o 
puhar wędrowny Warty, Na starcie ze­
brali się zawodnicy 6 klubów miejsce

wych I prowincjonalnych. Poza kon­
kursem startowali zaproszeni zawodni­
cy śląscy, mianowicie Jairkuliszówna, 
Kaputek i Breguła.

W ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce zajęła Unja poznańska 162 punkty, 
przed Wartą 1-16 punktów, HCP 72 
punkty, I Schwimmverein 52 pkt, PTP 
37 pkt i Astra z Krotoszyna 24 punkty.

Na 400 mtr. Lisewski osiągnął 6:16, 
w sztafecie 5x50 mtr. HCP — 2:464. 
W skokach zwyciężył Bregula.

Wiedeńczycy byli zachwyceni przy­
jęciem w Poznaniu. W obszernej ko­
respondencji w Sport Tageblatt nie 
szczędą oni słów uznania zarówno or­
ganizacji i gościnności, jak i pozio­
mowi sportowemu zawodów.

LIPSK, 10.7. Tel. wl. — Wyścig 1001 ku: Re<ndl, Faude, NuW, slalom — 
kim. za motorami wygrał Hille w. Dauber, skoki — Norweg Guddersen. 
1:25.19 przed Móllerem i Krewerem. PARYŻ, 10.7. — Tel. wł. — Robert 
W mistrzostwach sprinterów amato- Paul pobił rekord francuski w skoku
.rów Frach pokonał Richtera i Dascha.

ZURYCH, 10.7. — Tel. wt. — Za- 
wody narciarskie (!!!) na Jungfram- 
joch wygrał Steuri przed Strelem. Ru- 
j?im, Daiiberem i Neunerern. w biegu

Paul pobił rekord francuski w skoku
wdał, osiągając 719 ctm.

ANTWERPIA, 10.7. Te1. wl. — W

zjazdowym wygrata trójka z Insbruc- ron 3:13.

mcczu Pływackim Rotterdam pokonał 
Antwerpię 72:64. Na 200 mtr. st. klas. 
Holenderka Brauer miała 3:08,6, a Ba-

klasie A
Makabi strzela jeszcze dwife bramki 
przez Amsterdamera i Górkę Hf. W 80' 
minucie Roszkowski zdobywa honoro­
wy punkt, dla Zniczu. Sędziował p. T, 
Walczak.

Przedmecz głównych zawodów Pol­
ska — Szwecja rozegrany na boisku 
Lcgji pomiędzy A-klasowym Świtem a 
B-klasowym Orłem, zakończył się zde- 
cydowanem zwycięstwem Świtu w sto- 
suntkiu 2:1 (0:1). Bramki dla Świtu zdo­
był Prosator I, dla Orla Głowacki 
Sędziował p. Zawisza. (a).

AZS — Bar-Kochba 6:4 (Is2). Cięż­
ką przeprawę mieli akademicy w me- 
czu towarzyskim z B-klasową Bar- 
Kochjbą. Bramki dla AZS. zdobyli: Hy- 
la (4ł’ Kęszycki i Zarzycki po jednej, 
dla Barkochby: Bursztyn (2), Wilnej 
'• Rubin. Sędzia p. Szostakiewicz. (a) 
anSeg?aprz?,ai w Łodzi na dystansie 
n . • ^S,tr;„??konczy, si« zwycięstwem 
Pi 'cm4*?.) przed Młotkiewiczem. W 
Klasyfikacji zespołowej pierwsze miej­
sce zdobył K. S. Geyer.

czem Finowie są rzeczywiście 
mistrzami pierwszej klasy.

Po 15-to minutowej przerwie 
gra straciła na tempie i wyrazie. 
Zwłaszcza napad polski rozkleił 
się zupełnie i robił wrażenie bar 
dzo zmęczony. Specjalnie Mo- 
tylewski i Szczepaniak dają kon 
cert powolności i tracenia naj­
łatwiejszych piłek. W 5-ej min; 
wolny strzelony przez Pazurka 
trafia w sztangę. Jest to jednak 
tylko krótki fragment naszej a- 
gresywńości, gdyż w polu Szwe 
dzi zyskują wyraźną przewagę, 
kończącą się jednak na ich sła­
biutkim napadzie. Jeden z nie­
licznych ich bardziej groźnych 
wypadów przerywa spalony Ja­
cobsona. W 10-ej min. po pięknej 
centrze Szczepaniaka, Nawrot 
cudnie główkuje, ale Krusberg 
maksymalnym wysiłkiem doty­
ka palcami piłkę, która odbija 
się o słupek i wraca w pole.

Potem trudny, ale ciekawy 
strzał Pazurka idzie w aut, a za 
chwilę sędzia krzywdzi Szwe­
dów, przerywając przebój pra­
wego skrzydła urojonym spalo­
nym.

Gra toczy się parę minut na- 
ogół w polu, bez możliwości zdo 
bycia bramki przez którąkol­
wiek ze stron. Tymczasem nie­
prawda: w 16-ej min. Nawrot 
wystawia Matjasa w sposób 
wprost idealny; napastnik Pogo 
ni, mimo braku szybkości idzie z 
pitką nie niepokojony przez o- 
brouę. Wydaje się, że bramka 
jest pewna w 100 procentach. Po 
lak decyduje się na strzał z 12-tu 
mtr., ale kopie piłkę zbyt słabo 
i za mało ją plasuje, tak że Krus 
berg odbija ją nogą w pole.

Jeszcze jedna ckazja zaprze­
paszczona!

W 27-ej min. dobrą centro 
Szczepaniaka chwyta głową Ma 
tjas, a Nawrot również głową 
strzela pięknie, ale w aut. Znów 
centra Śzczępaniaka, który wrą-\ 
szcie się rozegrał, kończy się 
kornerem, po którym- Motylew- 
ski fatalnie chybia.

W 33-ej min. Mysiak w ją- 
kiemś zaćmieniu wybija bez po­
trzeby piłkę-na korner, zresztą 
niegroźny. Potem Szwedzi prze 
żywa ją moment pełen nadziei: 
ostry strzał Hansena obija sie o 
słupeł i idzie na aut. "Jest to bo­
daj jedyna okazja zdobycia przez 
nich honorowego punktu.

Pod koniec Polacy znów przy­
chodzą do głosu. Ładna kombi­
nacja Nawrot — Pazurek -- Ma­
tjas kończy się .niedokład- 
nem wystawieniem piłki przez 
ostatniego.

Potem następuje nasz końco­
wy zryw: pod bramką gości aż 
się kłębi. Piłka wędruje od Po­
laka do Polaka, ale żaden z nich 
nie może dojść do strzału. Dcpie 
ro Bator, który zapędził się 
gdzieś aż do środka, strzela z za 
Pazurka. Mimo, że strzał jest 
długi — około 18 mtr., a Krus­
berg stoi blisko lewego słupka-, 
ostra piłka znajduje miejsce mię­
dzy nim i sztangą.

Prowadzimy 2:0. Mecz wygra, 
ny ponad wszelką wątpliwość, 
t rybuny znudzone ospałem tem­
pem drugiej połowy, nabierają 
animuszu.
i ^e?ztą.nie trze,bą go już Wie­
le. Ostatnie pięć milńnt walki mi- 
jaw szybko przy przewadze Po­
laków. Wreszcie gwizdek koń­
cowy dr. Bauwensa przerywa 
grę. , .

Sldik-Lwów 3:1
^teclekawy mecz w Katowicach

KATOWICE, 10. 7. - Tel. wł. -
Śląsk — Lwów 3:1 (1 ;0).

Mecz piłkarski Lwów — Śląsk 
zgóty już zapowiadał sie dla Mało- 

.róż°WQ. Lwowianie 
1 łożona głównie 

k asy ’«A“, zasilona kilko 
Nowymi Czar- 

"ych. Zespół śląski, oparty na szkie 
lecie ligowego Ruchu był bardziej 
zgrany i dużo lepszy technicznie.

Juz od początku gry zarysowuje 
silna przewaga drużyny ślą- 

słcjej. Konsekwencja dłuższego, po­
bytu ataku ulazaków ood bramką 
Lwowian, była pierwsza bramka, 
zdobyta przez Ghlebeka. ‘-------------- -

W drugiej połowie meczu Sląza- ’ Wieln
-V opadają nieco na siłach, drużyna 'OWboye) — Legja 5:3. Mecz

3a-i wowska zdobywa pewna przewa- Kk"ei„ ,,¼½6111. ^‘k^em nilkar- .
‘gę w Polu i wkońcu strzela nawet ‘ Krakowa. e niedzieii na boiskach

jedną bramkę przez Niechciola. ćo 
zresztą nie przynosi Lwowiakom 
zbyt wiele zaszczytu, gdyż jak wia 
domo, Niechcioł jest.. Śliiźalidem! 
Pod koniec snotkania drużyna ślą­
ska znowu zdecydowanie przycho­
dzi do głosu. Atak, kierowany wy­
śmienicie przez Chlebeka, gości zno 
wu bez przerwy ood bramka Lwo­
wa, zdobywając ostatecznie leszcze 

Obie te bramki strze­
lił Chlebek, „usposobiony" tego 
dnia znakomicie, zdecydowanie na i 
eoszy gracz na boisku.
Widzów ponad 3 tysiące.
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» Niefortunny wyścig o mistrzostwo szosowe 
eznani ar arzyńcy wysypują na drogę igły gramofonowe i pluskiewki. Piękna jazda Kłosowicza 

oz ta stawka faworytów. Stefański, Więcek, Kołodziejczyk - zmuszeni do wycofania
walk: 0^ mistrzostwo Polski'zgłosili I Otoatłn^r W nasze'm 1 
się wszyscy nasi najwybitnie“
cmvicv w liczbip. 72 .. . * rozsypała znówsowcy vy liczbie 72. Tymczasem na 
starcie liczba ta stopniałą do 54-cli. 1

Z pośród zgłoszonych uderza prze i 
dewszystkiem brak reoerezentacyj ' 
nej kadry stołecznej Legji; Olec­
kiego, Michalaka, Targońskiego i 
Malczewskiego, którzy bawią jesz­
cze zagranicą. Inni nieobecni — to 
nic nie mówiące nazwiska.

Skomplikowane losowanie płata 
Im 7.11 finrio __________ t_______ ?____odrazu figla, jako pierwszy bowiem 

startuje Kołodziejczyk, zawodnik, o 
którym sie mówi, że umie tylko jeż 
dzić na kółku. Jako ostatni jedzic 
dotychczasowy mistrz Polski Ste­
fański, Kłosowicz ma numer 23, 
Więcek 27, Korsak - Zalewski 44.

W pierwszych etapach wyścigu 
doskonale idzie Wasilewski na 80 
kilometrze ma przewagę przeszło 3 
minuty nad Stefańskim. Kłosowicz 
nadrabia kilka mieisc. Dłucik przed 
Wieluniem mija Kołodziejczyka i 
odtąd idzie stale jako pierwszy. Do 
skonale idą ŁKS-iacv. Bartoszek i 
Odartus w równem tempie trzy­
dziestki. Dobra jazdę reprezentuje 
również Korsak - Zaleski. Różnice 
są iednak minimalne, siły mniejwię 
cej wyrównane. Przy zbliżaniu się 
do półmetka najlepszym czasem ino 
że się wylegitymować Kłosowicz.

Notujemy pierwszy i na szczę­
ście niegroźny wypadek, któremu i

STAR I' W BIEGU NA 100 MTR.
w czasie trójboju szprinterskiego w Katowicach, który zakończył się zwy­

cięstwem Dyki (Sokół w Kirywaldzie).

oi-ACKA- DRUŻYNA
podczas swej Pierwszej wizyty w Warszawie pokonała świeżo powstały ze­

spół W. I .C. 5:0, wykazując zdecydowaną przewagę.

ku Pada przedewszystkiem Stef ara-1 dy. Dailszemi ofiarami sa: Kowal-1 Warszawy oraz kilku innych. Sa­
ski, który nie mając gum, ze łzami czyik z Częstochowy. Zieliński z|nitarka zabiera niebawem również 
w oczach rezygnuje z dalsze! jaz-1 Pruszkowa. Nagórski i Nadulski z 1 Hofsclineidera, który z powodu nie

Mistrzostwo Polski w piłce wodnej

dyspozycji żołądka ustępuje z po­
la.

Po 160-ciu kilometrach iazdy re­
zygnuje również Więcek. Zastra­
szająca ilość ustaoień i to kolarzy 

.którzy w wyścigu tym mieli naj­
więcej do powiedzenia. Towarzy­
szący wyścigowi w aucie korrjan- 
dorskńn maja za wskaźnik chrono 
metr. Wiemy już zgóry, że najlep- 

i szy czas ma Kłosowicz. który też 
jako drugi przybywa do mety i zdo 

Ibywa za równa i wspaniała jazdę 
zaszczytny tytuł mistrza Polski.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 1) Stanisław Kłoso 
wicz (Tow. Zwolenników Sportu 
Łódź) 6 godz. 33 min. 11 sek. 2) 
Wilhelm Dłucik (Tow. Cvkl. Żory) 
6 godz. 38:16, 3) Mieczysław Naroż 
ny (Legja, Warszawa) 6 g. 38:41, 
4) Wiktor Odartus (ŁKS) 6 godz. 
40:11, 5) Jan Bartoszek (ŁKS) 6 g. 
42:48. 6) Stanisław Wasilewski 
(Świt, Warszawa) 6 g. 42:53. 7) 
Władysław Dadas (Jur. Warsza­
wa) 6 g. 47:11. 8) Korsak - Zaleski 
(WTC., Warszawa) 6 g. 47:49. 9) 
Feliks Górka (AKS.. Warszawa) 6 
g. 49:28. 10) Józef Domański (Legja 
Warszawa) 6 g. 52:28.

Na dalszych mieiscach: Kowal­
ski (Legja, Warszawa). Konopczyń­
ski (Świt, Warszawa), Zygmunt Da 
niel (Revera, Stanisławów). Marjan 
Bednarek (Zduńska Wola) i Fedo- 
ruk (Siedlce).

Poziom wyścigów bardzo wyso­
ki, zważywszy, że 15-tu skwalifiko 
wanych zawodników skończyło wy 
ścig poniżej 7-miu godzin. Czas zwy 
ciężcy, biorąc pod uwagę spiekotę 
i nienajlepszy stan drori. na 40 km. 
rozpoczynających i konezaeveh wy 
ścig, uważać należy za doskonal.

EKS (Katowice) rewelacją rozgrywek krakowskich
T?1-. Y?' ~|Boczar. Sędzia p. Rittermann do-i Makabi — EKS. 4:2 (1:1). Draży 

hyzi sin nhiocripi'V'/ """i “T , Makabi — Hakoah 4:0 (4:0). Ma-1 ny w podobnych składach co dnia 
■\t k i-i t | ubiegłej soboty i niedzieli kabi: Orański, Soldinger I, Wach- i. poprzedniego Pierwsza bramkę u-
Na 1'5-yrn kilometrze przed Rud- w Krakowie utwierdza nas w prze-| tel, Soldinger li. Geitheim. Ritter- ^Vskuje EKS

mkann stajemy wobec strasznego . konaniu, iz utworzeme Ljgi' piłki = mannll. Goldstein. Hakoah: Polak. Ikab wyrowi 
faktu, po raz drugi niz niestety no- wodnej w Polsce icst konieczno- Lewin^er Korbel Selitwer Traner ! v/L A - r' m fe-Z • d SI n”
■------------------  ści'i chwili On nnzinnw Mnbnhi 7 u m ” b i ? , , ™ S ,lraner W tej części Goldstein i Rotte wę-. clą cnw iii. 1)0 poziomu Makabi, 7- ] j raner II, Luftbader. Makabi prze driIjn 7a boisko Tuż do rozpoczęciu”™"'" i™ uzysku- *Sl slS scl.£ dute

uległ Kołodziejczyk. Zawodnik ten! luvuxwTr. w. i. — 1Ci. Wl. — 
następnie rezygnuje z dalszej jaz-(Drugi turniej piłki wodnej, jaki od- 
dy.

DUBLIN, 10.7. - Icl. w . - Jędrze- .krotnego mistrza Polski, zaczynają 
Jowska wygrała mistrzostwo tcnmso-, s;c nodeheme inne zesnnlv nsm ' 
we Irlandii, bijąc w finale Angielkę A"
.Montgomery 6:4, 6:2. W mixeie Polka rywalizacja zaczyna stwarzać kla; 
święciła triumf wraz z olbrzymim Ro- $9 wyrównana. Do rzędu Makabi i 
gersem. , AZS. warszawskiego przybywa je-

Ijąc trzy bramki ze strzałów Ritter- 
(mana i jedna przez Geitheima. Po 
pauzie zwycięzcy grają na czas,

Polka wyjechała już do Newmarket,, szcze jeden zespół — EKS., Śląsk 
gdzie wraz z Tło-czyńskim weźmie u-|—ustępujący być może jeszcze tym 
dział w mistrzostwach Walji. I drużynom, ale nieznacznie.

NEWCASTLE, 10.7. Tel. wl. — W ,
•iii .trzostwie Południowej Anglji Tło- w wyniku dotychczasowych roz 
\.zvński pokonał kolejno Kirkhousa 6:01 urywek o mistrzostwo Polski pro- 
< :1. Kellera 6:1, 6:1 i zakwalifikował । wadzi Makabi Kraków (2 mecze, 4 
sę do półfinału. W grze podwójnej! pkt., bramek 8:2). 2) EKS. Katowi- 
y. raz z Leaderem pokonał Polak paręice (2 mecze, 4 pkt.. bramek 13:8), 
r u Pon mrtnn 6:o 6:3 3) Cracovia (2 mecze. 2 okt., bra­

mek 9:6), 4) Hakoah Bielsko (3 me­
cze, 0 pkt., bramek 2:17).

Przebieg poszczególnych me­
czów był następujący. EKS — Ćra- 
covia 5:3 (1:2);- EKS: Gawron Pisa­
rek, Scholz, Karlicek I. Rothe, 
Schwaen, Karlicek II. Cracovia: Ro 
se, Trytko, Bocz.ar. Koł. Kowalski 
Sieńkowski. Rouooert. Cracovi 
takuje z miejsca i uzyskuje prowa- 

j dzenie przez Trytke. Niedługo póź- 
j niej Boczar podwyższa wynik. 
Bramkarz gości wykazuje słabą

I grę. EKS. zdobywa w tei części gry 
I pierwszy punkt przez Karliczka. Po 
'natizie Roupnert podwyższa wynik 
3:1. Cracovia zdaje się być murowa : 
nvm zwycięzcą, tembardziej, że i 
EKS. gra obecnie w szóstkę. Pomi I 
mo to gościom udaie sie wyrównać | 

: ze strzału Rothego i Scholza. W o- । 
statnich dwóch minutach wskutek; 

.słabej gry defensywy Cracovii Kar 
WILLIAM uARR ! liczek i Schwaen uzyskuia zwycię-

odniósl w San Francisco ogromny I stwo. Nailepsi u zwycięzców Kar- 
trnimf, bijąc najmespodziewaniej w liczek I. Rothe i Schwaen. W Cra- 
swiecie rekordzistę Bena Eastmana na i ^ovij dopisał czesciovzo Trytko i 
400 mt. we wspaniałym czasie 47 sek.

oszczędzając sie przed jutrzejszym 
meczem. Sędziował dobrze d. Sień- 
kowski.

prowadzebie. Gra przybiera na o- 
strości. Rittermann wyrównuje z 
rzutu karnego. Przewaga Makabi 
coraz silniejsza. Strzały Ritterman- 
na i Schónfelda ustalają wynik dnia

Sędzia p. Sierakowski jakkolwiek 
miał trudne zadanie, wywiązał się 
bez zarzutu.

Cracovia — Hakoah 7:1 (4:0). 
Cracovia ma zupełna przewagę nad 
swym przeciwnikiem, uzyskując 4 
bramki ze strzałów Sieńkowskie- 
go, dwie przez Trytke i jedna przez 
Roupperta. Honrowy punkt dla go 
ści uzyskał Selinger. Sędzia p. Stein 
berg.

Szereg nadzwyczajnych wyników 
osiągnięto znów w Ameryce, Dwuch 
ludzi rzuciło oszczepem ponad 66 
mtr.; Metcalf 67.33, Bartlett 66.93. 
Honnbostel miał na 800 mtr. 1:52,6 a 
na 1500 mtr. 3:57,8, na 400 mtr. plot­
ki Harden 53.4 2 Tavlor. a Pomo- 
roy 54,2, tyczka Graber 421, Barnes 
419.

Austrii osiągnięto następujące wyniki: 
40(1 nitr Rinner 49.4, 2) Gudenus 50,4;
dysk Janausch 45.96, 
kula Vetter 13.79, 2) 
miot Janausch 38.25.

Eberle, doskonały

2) Vetter 41.09;
Januasch 13.55;

dziesięciobojo-
wiec niemiecki wyjechał na Olimpiadę 
za pieniądze, zebrane wśród szczę-
śliwszych uczestników ekspedycji. Li-

11/ mistrzostwach lekkoatletycznych | stę zapoczątkował dr. Peltzer.

XXVI Twar de France

Warszawa-Łwów 1:1
Lepsza gra drutyny warszawskiej

LWÓW, 10. 7. — Tel. wł. — .bramce, który kilkakrotnie błyskał 
Lwów — Warszawa 1:1 (1:0). w całej pełni talentem.
Bramkę dla Lwowa zdobył Ma-; Warszawianie mieli najlepszą 
kuch, dla Warszawy przeorowski.! swa część w linii napadu. W dru- 
Sędziował p. Wieczysty ze Lwo- I giej połowie najniebezpieczniejszym 
wa. | graczem okazał sie Rajdek. Był on

Warszawa: Keller (Jachimek); Za ! też pośrednio sprawca bramki wy- 
jączkowski, Bazylczuk; Seichter, równającej i zdobytej-przez Przeo- 
Gazur, Kubera; Rajdek. Królewiec- fowskiego. Kotkowski i Łańko spi- 
iW. Tóntllm VirQlri P ońbn Dr-zonrnur- I CTrnMiltki, Kotkowski. Łańko. Przeorow-

W CHWILE PO ZWYCIĘSTWIE.
Nowy mistrz świata wszystkich wag, Jack Sharkey, z Pozory obojętnością 
poddaje się gwałtownym czułościom swego tonera PalazoUi po zwycę- 
stwie nad Sohmelingiem. Menażer Shaikeya, John Buckley, nadbiega z obja­

wami najwyższego wzruszenia.

. -¾

A.

Trasa wysc.gu 6.7: Paryż — Caen (20o kim.); 7.7. Cacn -- Nantes (293 kim); 
1 8.7. odpoczynek. 9.7. Nantes — Borde aux (382 kim.); 10.7. odpoczynek; 11.7.
Bordeaux — Paiu (195 kim.); 12.7. Pau — Luohon (227 kim.); 13.7. odpoczy- 
rek; 14.7. Luchon — Penpiignau (3'23 kim.); 15.7. odpoczynek; 16.7. Perpi- 
gnan — Montpellier — (168 kim.); 17.7 Montpellier — Marsylia (202 kim); 
18.7. Marsylia — Cannes (191 kim); 19.7. Cannes — Nicea (133 kim.); 20.7. 
odpoczynek; 21.7. Nicea — Gap (233 kim.); 22.7. Gap — Grenoble (99 kim); 
23.7, Grenoble — Aix les Bafns (230 kim); 24.7. Aix les Bains — Evian (204 
kim); 25.7. Evian — Belfort (281klm); 26.7. Belfort — Strasburg (145 kim); 
27.7. Strassburg — Metz (165 khn); 28.7. Metz — Charleville (1'59 kim); 
29 7 Charleville — Malo (270 kim); 3 0.7. Malo — Amiens (214 kim); 31.7.

I Amiens — Paryż (154 kim.).
Faworyci wyścigu: Nr. 1: Marcel Bid ot (Francja); 2. Schepeirs (Belgja); 3) 

, Bulla (Austria); 4) Ronsse (Belgja); 5. Buchi (Szwajcaria): 6) Archamband 
(Francja); 7) Bomduei (Belgja); 8) De muysere (Belgia); 9) Gremo (Włochy); 
10) Loncke (Belgja); 11) Di Paco (Wio chy): 12) Jean Aeatz (Belgja); 13) Oe­
stri (Wiochy); 14) Paglion (Francja); 15) Pesenti (Wiochy); 16) Leduag 

(Frań cja).

Na wycieczki -v- s 
w podróży—

niezbędneKARMELKI
WEDLA

bo dzięki dużej; zawartości owocóu^ 
przyjemnie orzeźwiają i ®aszą pragnienie

Lwów: Kasprzak: Kucharski, Je­
żewski; Deutschman. Kuchar. Ha- 
nin; Grzymała, Diwisz (Zimmer). 
Makuch, Zimmer (Gocki). Prass.

Zawody dzisiejsze wykazały raz 
jeszcze jak wielka role odgrywa w 
drużynie linja napadu. Dzięki, niej 
Warszawa potrafiła opanować pole 
podobnie jak Lwów z powodu złej 
gry napastników skazany był od 
pierwszej chwili na defensywę.

Zawiódł zupełnie nrzedewszyst- 
kiem Dziwisz. Słabiej niż oczekiwa

sywali się dobrze, znajdując pełne

no wypadła gra Makucha. Lepszą

zrozumienie również u Królewiec­
kiego. Silne oparcie miał napad zra 
szła w Gazurze na środku pomocy. 
Seichter przed pauza dawał sobie 
dobrze rade, po przerwie iednak 
częściej kapitulował. Obrona spisy­
wała sie zupełnie dobrze. Keller nie 
był bez winy przy pierwszej bram 
ce, tb też po przerwie miejsce jego 
zajął Jachimek, spisując sie zupeł­
nie dobrze.

Grę rozpoczynają Lwowianie i 
po rzucie wolnym bitym przez Deii

no wypadła gra Makucha. Lepszą tschmana. Makuch bierze piłkę na 
klasę reprezentował jedynie Zim- i głowć i przenosi ja ponad wybiega 
mer. Prass nie był odpowiednim Jacym Kellerem. Lwów prowadzi 
dla niego partnerem. Na lepsze zmie w 12-ej minucie 1:0.
niła się nieco sytuacja po przerwie. | Dalsza gra przepływa pod zna-
gdy Zimmer zajął pozycje lewego 
łącznika, na częm skorzystał rów­
nież Drzymała, który w tym okre-
sie wypadał już znacznie korzyst­
niej. Gocki z Ukrainy był w każ­
dym razie lepszy od Dziwisza i tern 
peramentem swym wprowadził pe 
wne ożywienie. Nie wytrzymała z 
powodu przeciążenia pomoc i obro­
na. W sumie iednak linie tyłowe 
trzymały sie w tych warunkach nie 
źle i niedoouszczały przeciwnika 
do strzału. Osobna wzmianka nale­
ży sie oozatem Kasprzakowi na

kiem przewagi Warszawy, która je 
dnak poza 5 rogami nic zdobyć nie 
może.

Po przerv™° lwowianie noczyniw 
szy newne zmiany grają już lepiej. 
Zwolna jednak w ich szeregach da- 
ie się zauważyć nrzemeczenie. Go­
ście przechodzą do ofensywy i nie 
obstawiony Przeorowski zdobywa 
w 30-ei minucie punkt wyrówny- 
wuiacy.

Dalsze wysiłki nie daia rezulta­
tów. Sędziował nierówno n. Wieczy 
«fy. Widzów nVnir» 1500

W.L.T.K.-ŁK.S. 7:0
ŁÓDŹ, 10.7. — Tel. wL — Między- 

kjubowy mecz tennisowy o drużynowe 
mistrzostwo Polski między Warszaw­
skim LTK i ŁKS zakończył się spo­
dziewaną katastrofalną klęską łodzian 
w stosunku 7:0. Poziom gry dr-użyny 
warszawskiej przynajmniej o dwie kia 
sy wyższy. Warszewski — Sachs 6:0, 
6:2. Warszewski — Król 6:4, 6:0. Mał-

czużyński — Sachs 6:4, 8:6, Malczu- 
żyński — Król 6:2. 2:6, 6:3, Lilpopów- 
na — Landauowa 6:3, 8:6. Lilpopówna, 
Wojciechowski — Landauowa, Zynge- 
band 6:3, 6:1. Marszewski, • Wojcie­
chowski — Sachs, Zyngebard 6:4, 6:2. 
Poza starym rutyniarzem Marszewskim 
wybił się w drużynie warszawskiej 
WoWjciechowropanowaną gre.

■OH

• NOKDAUN MAR CEL THIOLA
... trzeciej rundzie spotkania o migtrzo stwo świata z Anglikiem Len Har- ' 

.Wt dflJsSKim ciągu meczu Francuz zdołał jednak zapewnić sobie prze­
wagę i wygr ał na punkty.

w
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Austrja, prawdopodobny żwycięz 
ca w puharze Europy w roku 1932, 
stanowi bezwatpienia pierwszą po­
tęgę na kontynencie i dowiodła 
swej supremacji w wielu zwycięs­
kich spotkaniach. Nietylko repre-

Przekrój pilkarstwa międzynarodowego
podobny zwycięż znajdującej duże poparcie w zapfzy piętach Danie, która w początkach zmienne. W chwili obecnej, zdaniem narówm z Ir^nd!znajdującej duże poparcie w zapfzy 

jaźnionej Szwecii.
piętach Danie, która w początkach

Nr. 56

żentacja Austrii jest bardzo silna, 
lecz‘również większość ligowych 
klubów wiedeńskich, które prowa­
dzą zagranicą umiejętną propagan­
dę swoich zdolności.

Należałoby bardzo ubolewać, ie- 
źeli opinja znawców okaże się traf­
ną, iż Austria przekroczyła naj­
wyższy punkt swoich sukcesów, 
ponieważ w grudniu b. r. ma ona 
spotkanie z reprezentacją Anglii.

Trudne warunki doby obecnej 
odbyły sie w sposób ujemny o ile 
chodzi o rozwój footbalu węgier­
skiego, który został ponadto zaha-

Z reszty państw nadbałtyckich 
wybija sie na I miejsce Norwegia,, 
mająca często wizyty klubów an- 
gielkich. Szwecja, która przed la­
ty zajmowała dominujące stanowi­
sko, obniżyła następnie swój /po­
ziom, lecz w roku bieżącym znaj­
duje się znowu na dobrej drodze 
ku dalszemu rozwojowi, mając na

historii piłkarstwa była dzięki szko 
le angielskiej najsilniejszą repre­
zentacją kontynentalną.

Pozostaje jeszcze krótka wzmian 
ką o związkach brytyjskich, gdzie 
rej wodzą Anglia i Szkocja. Bio- 
rąc pod uwagę poziom lig zawodo 
wych, należy dać Anglii pierwszeń 
stwo przed Szkocją, choć wyniki 
spotkań międzynarodowych są

zmienne.
Można przy okazii stwierdzić, iż 

szkoła szkocka Jest nadal piękniej­
sza dla oka, angielska zaś skutecz­
niejsza.

Trudno jest zrobić porównanie 
pomiędzy poziomem piłkarstwa an 
sielskiego i kontynentalnego, gdyż 
naogół grali Anglicy zbyt mało 
meczów i do tego po ciężkim se­
zonie.

jem austriacka drużyna jest naiwię 
cej powołana do reprezentowania 
footballu kontynentalnego w An- 
glji. W każdym bądź razie Angija 
ze swojemi 80 klubami zawodowe- 
mj. stojąćemi na najwyższym po­
ziomie, bije wszystkie kraje na kon
tynencie. „ „ . ..

Zaznaczam i podkreślam, ze sita 
gry W. Państwa Irlandzkiego stoi

Dzikie bójki na meczu Slavia-Juventus 4:0
Rozgrywki o mistrzostwo Europy przy akompaniamencie rękoczynów

Praga, w lipou. Inad trenerem Slavii Staplikiem, 
■751 OTirnm ill.T niA V^Arxr mu mIAnmnł»»»Jn ...Było poprostu za gorąco, już nie 

do zniesienia i musiało się ta'k skoń

ilciU. uvUvivIlL uldVll O lei pUMCIU, 
który włazi mu nieopatrznie w dro

narówni z Irlandia i Wal!ia, 1 że re­
prezentacja Wolnej Irlandii pobiła 
drużyny Belgii i Holandii.

Z krajów zamorskich zajmuje 
pierwsze miejsce Uruguay, dwukrot 
ny mistrz olimpijski i mistrz świa-
towy z Montevideo. Drużyna tego 
kraju składa się z indywidualności 
pierwszej klasy, co u nas w Euro­
pie ze względu na twarda grę jest 
rzeczą mało możliwa, a spotkanie
Uruguay Analia, prowadzone

mowany wewnętrznym kryzysem 
w łonie związku.

Jeżeli momenty te weźmie się 
pód uwagę, to trzeba tern bardziej 
podziwiać siłę moralna tego kraju, 
którego materiał ludzki jest narów 
ni z Austria najwięcej Podatny do 
.wydoskonalenia sie w niłikarstwie.

Dając nawet Austrii prymat w 
footballu, należy podkreślić; że tak 
Węgry jak i Czechosłowacja są 
twardymi przeciwnikami . dowo­
dem czego jest ostatnie remis w

czyć. Zresztą długo już nie. było 
w futbolu międzynarodowym ja­
kichś klasycznych, światowych a- 
wantur, które kończą się dopiero 
po niezliczonych konferencjach i 
wszelkiego rodzaju interwencjach 
przy akompaniamencie mało wy­
brednych wypadów prasy obu o- 
bozów.

Pjadzo.
Także Czechosłowacją znajduje 

sie w toku reorganizacji swej re­
prezentacji państwowej. i stad klę­
ska ze Szwajcarią, nierozegrana z 
Austrią oraz nikłe zwycięstwo nad 
Holandia.

Wielkie ożywienie panuje w pił- 
karstwie bałkańskiem. gdzie Jugo­
sławia gra pierwsze skrzypce. Mi­
mo emigracji najlepszych swoich 
graczy, utrzymali Jugosłowianie 
swoje stanowisko na Bałkanie.

Na Bałkanach dobrą grą odzna­
czają się jeszcze Turcy; przyczy­
niła się ku temu pomoc rządową 
oraz kontakt z reszta państw są­
siednich. Turcja jest pozatem pierw 
szem państwem, które nawiązało 
łączność z Sowietami, gdzie maho­
metanie rozegrali dwa spotkania 
międzypaństwowe (jedno remis i 
jedna przegrana) w obecności oko­
ło stu tysięcy widzów, co świadczy 
dobitnie o wielkiem zainteresowa­
niu się sportem ze strony władz i 
społeczeństwa sowieckiego.

Także w Polsce cieszy się sport 
piłkarski poparciem władz, stąd 
ten olbrzymi positen. który kraj 
ten zrobił w ostatnich latach. Nie 
tylko tziuipełnie pewne zwycięstwo 
w puharze amatorskim Europy 
Środkowej nad reprezentacjami Au 
strji, Wegier i Czechosłowacji do­
wodzi tego postępu, lecz również 
cały szereg innych wyników, przy 
czem zamieszczam ma nierwszem 
miejscu dwa pewne zwycięstwa 
nad kompletną drużyną jugosło­
wiańską. .

Państwa bałtyckie rozgrywają 
corocznie ze sobą turniej przy u- 
dziale Estonji, Łotwy i Litwy, a po 
zatem utrzymują żywy kontakt z 
Finlandia i Szwecja.

Mimo małej ilości mieszkańców 
i graczy rozwija sie sport footbal- 
lowy bardzo szybko w Finlandii,

Cesarini furioso.
Doskonały łącznik Juvenhisu, 

importowany jest, jak tylu innych,c 
dzisiejszych włoskich graczy, z' 
Połudn. Ameryki, to znaczy jest 
specjalistą od wywoływania burd 
na boiskach. Kilka próbek swych 
mistrzowskich kawałów dał on 
więc i w Pradze i wystarczyło to 
w zupełności do zaalarmowania 
30.000 ludzi, którzy przyszli przyj­
rzeć się zawodom Slavii z Juven- 
tusem turyńskim.

Ciekawe przytem, że w zasa­
dzie Cesarini sam nie był nigdy 
tym punktem koncentracyjnym, 
gdzieby na skutek wyładowania e- 
ner-gji przeskakiwały potem potęż­
ne iskry. Przeciwnie Cesarini grał 
sam elegancko i uprzejmie i nie
miał przez cały czas bezpośrednio 
z nikim żadnych awantur. Za to, 
gdy tylko gdzieś na boisku docho­
dziło do jakichś scysyj. przybiegał 
on, jak szalony Roland i puszczał 
odrazu bez namysłu w ruch swe 
pięście.

W ten sposób załatwił się lekko 
z Pucem i Kopeckim — oba razy 
k. o. już w pierwszej rundzie — a 
potem odniósł jeszcze jedno prze­
konywujące zwycięstwo na punkty

W y woły wacze
i inne chemikalja 
fotograficzne 

pierwszej krajowej produkcji 

Andrzeja CejziKa 
są najlepsze

Tour de France
Drugi etap wyścigu dokoła Francji 

prowadził z Caen do Nantes (293 kim). 
Na starcie o 5 rano, powitał kolarzy 
zimny deszcz. Dopiero w Mortain (80 
kim) niebo się rozpogodziło, już jed­
nak przedtem kolarze rozgrzali się 
próbami ucieczek. Do Rennes (169 
kim) spokój panuje w szeregach. Do­
piero w wiosce Noyal wybucha burza: 
Thierbach inicjuje, ucieczkę pomagają 
mu Belgowie Lemaire i Wauters i 
Hiszpan Toueba. Pogoń wszczyna De- 
muysere i Francuzi z Leducqiem na 
czele. Ta czołowa grupa 13 ludzi w 
tempie 40 klm/godz. wpada razem na 
welodrom Nantes. W zaciętej walce 
na finiszu wygrywa Niemiec Stópel w 
9:51:34 przed Bonduelem, Leducq, 
Mauclair, Thierbach, Archambaud, 
Wauters. W klasyfikacji ogólnej pro­
wadzi Stópel o 2 min. przed Bondue­
lem, Lemairem i Leducqiem. W klasy­
fikacji państw Niemcy przed Belgją i 
Francją.

Warszawa. Żądać wszędzie |

Edward Pan

gę.
Aż dotąd było naogół jeszcze 

wszystko w porządku. Z chwilą je­
dnak, gdy pozwolił sobie na taki 
niesportowy czyn, jak nokaut prze 
ciwnika o 30 kg. lżejszego —• znany 
wiedeński sędzia wagi muszej 
Braun — usportowiona publiczność 
praska nie mogła już powstrzymać 
swego świętego oburzenia i pomści 
ła go srodze.

Oko za oko, ząb za ząb.
Na boisku doszło teraz do niere­

gularnej wojny, którą przerwała 
wreszcie policja prawdopodobnie 
dla braku sędziego, który leżał je-

szcze ciągle na ziemi, widocznie 
trochę zamroczony.

Włosi wyszli straszliwie pobici i 
zmłóceni, mimo to po dziesięcio- 
minutowej przerwie dograli match 
do końca.
Dalszy ciąg w niedzielę w Turynie.

Jak wiadomo zostały jeszcze w 
puharze cztery drużyny: dwie wło 
skie — Juventus i Bologna, pora­
łem Slavia i Vienna. Najlepiej po­
wodziło się. dotychczas Włochom, 
którym też prawdopodobnie ich 
sukcesy poszły troche do głowy. 
Inaczej nie można sobie przecież 
wytłumaczyć takiej pewności sie­
bie, na jaką zdobył się Juventus, 
zgodziwszy się na trzy ciężkie

Pierwsze zwycięstwo Szamoty
Polak kije Caugenta

St. Livrade (kolo Bordeaux) 4. 7.
W 'iiaszcm miąsteczku jest sporo 

Polaków - emigrantów, to też kiedy 
zobaczyliśmy wielkie afisze, zapowia­
dające przyjazd rodaka Szamoty zro­
biło się nam bardzo przyjemnie.

Pośzliśm.y sporą grupką na Stadion. 
Odrazu niespodzianka, na bramie po­
wiewają ogromne flagi — polska i 
francuska.

Szamota startuje w dorocznej Grand 
Prix de St Livrade. Pierwszy przed- 
bieg Polak jodzie, świetnie idzie i 
wygrywa przed Garroscm i Nony. 
Drugi przedbieg wygrywa Caugent, 
trzeci Bendiclie.

Zbliża się finał, nasza grupa coraz 
więcej się denerwuje. Ruszają. Po­
lak odrazu się wysuwa naprzód — 
prowadzi, na 200 mtr. przed taśmą 
zaczyna finiszować, Caugent stara się 
dojść, ale Szamota robi ostatni zryw 
i jest pierwszy o 1 i pól długości.

Widownia domaga się, aby Polak 
zrobił honorowe kolo, ktoś podaje mu 
bukiet kwiatów.

Ale na tem nie koniec: Szamota za­
pisany jest jeszcze do wyścigu para­
mi na 40 kim. Startuje ze znanym szo­
sowcem Incegaroy, w konkurencji 15

par.
Wszystko idzie dobrze, „nasza" 

para prowadzi, nakręcili już ze 20 kim. 
aż raptem Incegaroy przewraca się. 
Nieszczęście — Francuza podnoszą, a 
inni uciekają, dobrze, że byt awans, 
stracono jednak pól okrążenia. Fran­
cuz jest już speszony, na nic wysiłki 
Polaka. Bieg wygrywa Cougent — 
Hargues przed Samuran — Laval. 
Trzecią jest „nasza" para.

Idę do szatni winszować Szamocie. 
Szczęśliwy jest ze zwycięstwa.

— To moje pierwsze zwycięstwo 
jako zawodowca, ma dla mnie ogrom­
ne znaczenie moralne; trzeba panu 
nadto wiedzieć, że Cougent to nie­
byłe kto. Zeszłego roku byl on mi­
strzem „niezależnym" Francji, w zi­
mie przeszedł na zawodowca i ma już 
wygrane z Michardem, Fancheux. Ge- 
rardinem, Falk Hansenem i Piani. 
Klasyfikują go obecnie jako czwartego 
sprintera Francji.

Pytam się jeszcze, co się stało, że 
Polak startuje w biegach amerykań­
skich. Okazuje się. że Szamota świe­
tnie się w tych biegach czuje i znaw­
cy przepowiadają mu w nich dużą 
przyszłość.

spotkania w ciągu jednego tygod­
nia. Włosi przyjechali do Pragi 
wprost z Budapesztu i odjechali do 
domu już razem ze- Slavią na re- 
waż do Turynu.

Slavia zwycięża 4:0,
Goście pokazali w Pradze dobrze 

zmontowaną drużynę, o wysokiej 
technice i nowoczesnej koncepcji 
gry. Zawiódł może jedynie znany 
bramkarz Combi. Reszta pierwsza 
klasa. Nic dziwnego, bo też co za 
nazwiska: Rosetta, Calligaris w o- 
bronie, Varglieni, Monti w pomocy 
i takie kanony, jak Cesarini, Ferra- 
ris, Orsi w ataku. Najlepszym gra­
czem był jednak skrzydłowy Ser- 
nagiotto.

Włosi grali jednak dobrze i spo­
kojnie tylko do chwili, w której do­
stali pierwszą bramkę. Ponieważ 
potem przyszła jeszcze druga i trze 
cia, atmosfera była naładowana bu 
rzą jeszcze przed przerwą.

Wybuchło to jednak dopiero 
pod koniec drugiej połowy, gdy 
Braun podyktował rzut karny za 
rękę Rosetty. Z tego karnego zdo­
była też Slavia potem czwartą 
bramkę.

U zwycięzców wyróżnił się cały 
napad i obrona, gdzie dominował 
tym razem nie Planiczka, choć grał 
świetnie, ale stary, łysy już kapi­
tan Slavii, Żemiszek. To był najle­
pszy mecz jego życiowej karjery.

J. Roha.
P. S. W turnieju Słowiańskim 

zwyciężyła Sparta, która z trudem 
uzyskała wynik 1:1 z Levskytn, 
przed Bohemians, którzy pokonali 
Hajduk 4:2. Trzecie miejsce obsa­
dzili Jugosłowianie, czwarte i o- 
statnie Bułgarzy.

W poszukiwaniu talentów tennisowych
Wielki turnie! Warszawsk iego Ł. T. K.

Zmiany w Davis Cup
Zmiany w puharze Davlsa będą prze­

prowadzone w najbliższej przyszłości. 
Ćwierćfmalistki z każdego : roku wcho­
dzić będą automatycznie do rundy fi­
nałowej, inne państwa walczyć będą 
na jesieni o udział w puli finałowej. 
Wniosek ten rozważany na turnieju w

p-rzez kontynentalnego arbitra skoń 
czyłoby się bezapelacyine-m zwy­
cięstwem wyspiarzy.

Jeżeli ocenić drużynę argentyń­
ską według jej gry z Amsterdamu, 
to trzeba uznać, iż zespół ten jako 
całość góruje nad Uruguayem. O- 
ba te kraje stoją mnieiwiecei na 
równym poziomie, a zaprowadzo­
ne przez pewne kluby zawodow­
stwo przyczyni sie do dalszego 
podniesienia klasy.

Wreszcie pozostała Niemcy, bę­
dące ilościowo nailiczebniejszym 
związkiem na świecie. Mimo nie­
równych wyników w spotkaniach 
międzypaństwowych cieszą sie klu 
by niemieckie wszędzie dobrą o- 
pmją, do czego przyczyniły się 
walnie wyniki takich klubów, jak 
Niirnberg i Furth. które przed nie 
wielu laty należały do klasy świa­
towej.

Jeżeli mimo to mamy słabe wy­
niki w meczach międzypaństwo­
wych, to należy położyć to na karb 
Trudności przy selekcji drużyny 
państwowej, gdyż reprezentantów' 
szuka się po całych Niemczech, co 
jest połączone z dużemi trudnoś­
ciami Gdy oparto reprezentacje na 
szkielecie jednej lub dwu drużyn, 
wyniki były dobre, lecz-zainte­
resowane towarzystwa nie chciały 
zbyt często oddawać swoich gra­
czy, wiec ograniczono program 
międzynarodowy.

W końcu mego artykułu chciał- 
bym choć kilka słów poświęcić 
sprawie zawodowstwa, które zo­
stało już w całym‘szeregu państw 
wprowadzone i które się coraz to 
szerzej rozwiia. - •

Ponieważ profesjonalizm kroczy 
wielkiemi krokami naprzód, także 
i w innych działach snortu. wiec 
należy się z tym poważnym fak­
tem liczyć, gdyż rozwój wwyż 
wymaga dużych nakładów i orecy 
zyjnej organizacji handlowej.

W ważnych tych przemianach 
nie należy zapominać q tem. iż pił 
karstwo stało sie sportem nias ha 
całym świecie. i że należy bez­
względnie zwalczać -szkodników 
sportowych. '

Kierownictwo, związków pań­
stwowych i klubów zawodowych

1

musi pozostać w rękach czystych
Wimbledonie zyskał większość 20:5,1 s'e
państwa nie reprezentowane na konfe- Anglji, gdzie oprocz sekretarzy,

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Japonii w Tokjo padły następujące Lpsze 
wyniki mimo fatalnych warunków atmo­
sferycznych: 100 mtr. Yoshioka 10.7, 10 
iklm. Kitamoto 31:33.6, 400 mtr. plotki 
Kukui 56 sok., skok wda'1 Lambu 741, 
tyczka Nishrda 4 mtr., tróiskok Fajima 
14.81, wwyż Tatonaka, Kimura 1 Mu-

Pięlkną inicjatywę rzucił Warszaw­
ski Lawn Tennis Klub. Klub ten w tro 
sce o przysporzenie polskiemu sporto­
wi tennisowemu nowych talentów, wy 
szukiwanych wśród jaknajszerszych 
rzesz młodzieży przystąpił do orga­
nizacji turnieju tennisowego t. zw. „Mi 
strzostwa Młodych", w którym udział 
brać mogą chłopcy j dziewczynki do 
16 lat.

Turniej odbywać się będzie co roku, 
narazie w Warszawie, w drugiej poło­
wie sierpnia. Datę tę ustalono w ten 
sposób, aby nie wchodziła ona w ko-

a

.-okami po 189, oszczep Sumiioschi 63.54, 
skok wdał pań Watana.be 544.

lizję z nauką w szkołach średnich, któ 
ra rozpoczyna się w pierwszych dniach 
września.

Polski Związek Lawn Tennisowy wy 
raził już swą zgodę na zorganizowanie 
tego turnieju, zatwierdzając jednocze­
śnie prowizorycznie regulamin.

Ministerstwo Oświaty udzieliło ze 
swej strony zezwolenia na start ucz­
niów szkół średnich w tem mistrzo­
stwie młodych. W skład komitetu or­
ganizacyjnego turnieju wejdą. również 
przedstawiciele kuratorium warszaw­
skiego.

rencji, mają nadesłać jeszcze swe opi­
nie listownie.

Polska jest w tem szczęśliwem po­
łożeniu, że jest właśnie jednem z tych 
ośmiu państw, które doszły do ćwierć 
finałów. Gdyby więc reforma miała 
Obowiązywać od roku przyszłego, Pol 
ska weszłaby automatycznie do roz­
grywek finałowych.

Nową gwiazdą tennisową Ameryki 
jest 16-letni Frankie Parker, który na 
jednym tylko turnieju pokonał Goeria, 
Lotta dwumetrowego olbrzyma Stoef- 
fena. W jego wieku nawet Vines nie 
umiał jeszcze tak grać w tennisa.

wszyscy członkowie spełniają swc‘
funkcje honorowo. ..Statut klubów 
zawodowych, zatwierdzony przez 
Związek, przewiduje tylko niskie 
zyski, a nadwyżki przeznacza na 
inwestycje i cele społeczne.

Z tego samego założenia wy­
szła F. I. F. A., przy swej, ostatniej 
reorganizacji, przeprowadzonej na 
kongresie w Sztokholmie, i te sa­
me zasady ujęła w swoich nowych 
statutach.

Z upoważnienia autora przełożył 
Janusz Mallow.
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Ben Eastman, gwiazda lekkiej atle­
tyki amerykańskiej omal nie utonął. 
Gdy przejeżdżał rzekę na promie, zała­
mała . się pod nim belka i Eastman 
wpadi do wody. Nad nim znajdowały 
się- pontony promu, gdyby więc odra­
zą usiłował wypłynąć, utonąłby na- 
pewno; ną szczęście Eastman ma du­
żo zimnej krwi, przepłynął więc pod 
wodą kilkanaście metrów i dopiero 
wtedy wynurzył się. Przytomność u- 
myslu uratowała mu życie.

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNI* 
ZNANYŻE SKUTECZNOŚCI =

NISZCZY]
5T.GdHSKIE6O

STWARDNIENIA

BRODAWKI

ną. Brak tylko rutyny, obycia

MOJA KARIERA
Przedruk I przekład wzbroniony

Odcinek drukowany poniżej, zawie-. 
ra opis pierwszego pobytu Rana w 
Berlinie.
W następnym numerze przejdzie­

my do dalszej części wspomnień Ra 
na, które doprowadziły nas — jak 

. czytelnicy pamiętają — do .Amery- 
ki.

Zatrzymuję się w Berlinie i 
tam udaje mi się orzypadkowo 
uzyskać możliwość walki z 
Rychterem. Na ring .dostaję się 
w jakąś godzinę po wyjściu z 
pociągu. Jestem zmęczony... J 
co tu gadać... głodny, a o posił­
ku przed samym meczem nie 
może być mowy. Dostaję baty. 
Przerywają walkę na korzyść 
Niemca, który moja krwią zbro­
czył obficie cala arene.

Pamiętam iak no walce wstą 
piłem do jakiegoś baru,'aby cos 
zjeść. ŃLuiSlalem, sie, niestety,

zadowolić limoniąda. bó poroże! 
nany język spuchł mi niemiło­
siernie.

Przybywam wreszcie do Pa­
ryża. Okazuje sie. że Leclerc 
jest w Ameryce. Musze wra­
cać. Sam nie mogę dać rady. 
Nie znam języka, nie znam ludzi, 
nie mam, co najważniejsze, pie­
niędzy.

Jestem zpowrotem w kraju. 
Zaczynam znów instruować w 
Warszawie i robić oszczędności 
na nowy wyjazd. Niedługo po 
powrocie walczę ze znanym 
wówczas naszym pięściarzem 
Świtkiem, . olimpijczykiem z r, 
1924-go. Wygrywam k. o. w 
2-iem starciu.

Codziennie o 7 rano rozpoczy­
nam trening. Szczególną uwa­
gę zwracam na lekka atletykę, 
zwłaszcza na biegi. Moja for­
ma fizyczna poprawia się stale, 
technikę mam prawie skończo­

ringowego.
Mam, iak na 

nieco odrębny
nasze stosunki 
sposób walki.

Chodzę mocno na nogach, nie 
„tańczę" jak to stosowali nasi 
najlepsi wtedy zawodnicy, poz­

naniacy. Jestem może mniej 
efektowny, ale skuteczniejszy. 
Dla mnie zresztą największym 
efektem jest knock-out zadany 
przeciwnikowi w najkrótszym 
czasie.

Junosza nie narzuca mi nic

NOWOŚĆ
BŁONA I PŁYTA
FOTOGRArlCZN

LUMI

AJCZULS2A
Z NAJCZULSZYCH 

^1400 HłD 
BARWOCZUt A PRZECIWODBLASKOWA

UIMICHROME
BL OHY6x4i 6hxU SĄOBECNIE DOSTARCZANE,PO
8 ZD3ŁC ZAMuisT6-ivtej samej CEHIE.

od siebie. Sam wybitny Indy; I Dopóki bije $e swoich — jest 
widuahsta, ceni indywidualność! dobrze, ale. bić Niemców — to ,
innych. Nie nagina wszystkich 
pod szablon i w tem leży jego 
wielka wartość,, jako nauczycie 
la boksu.

Robimy spotkanie z Bolz‘em, 
Niemcem z Berlina. Mój punch 
robi swoje i w 1-ej rundzie wy 
grywam k. o. Sprowadzamy 
gdańszczanina ArtFa. Artl jest, 
starym, bokserem, fizycznie 
znacznie silniejszym otje mnie 
Przegrywam po 10-ciu rundach 
na punkty, ale w rewanżowym 
meczu zwyciężam.

Tu obserwuję ciekawe zjawi­
sko. Publiczność, która za­
chwyca się mojemi zwycięstwa 
mi nad zawodnikami krajowy­
mi, teraz patrzy troche 'riiedo- 
wierzająco." Mecze ściągają wi 
dzow^ dostaję brawa, ale spoty­
kam się i z objawami nieufności.

Bezwątpienia przyczyniła się 
do tego afera z ..Schumannem, 
ale główny powód leżał w nie­
znajomości własnych sil. w. bra 
ku zaufania, dó siebie i do swo­
ich. ' 1

U nas spotyka sie. niestety, 
zbyt często objawy tej choroby.

trochę nieprawdopodobne. Skąd 
raptem w Polsce-inoże się zna- 
•óźć taki bokser? Podejrzliwi i i 
złośliwi opowiadała sobie, nie- i 
koniecznie na ucho, że mecze
sa „robione";

Teraz, kiedy mam w swojej 
wadze piąte miejsce w świecie. 
zmienił się pewno kat patrzenia 
na moje pierwsze sukcesy.

, Następny mecz ż. Schulz‘em 
w Gdańsku, daje wynik ’nieroz­
strzygnięty, ale drugie z nim ' 
spotkanie w Warszawie, wygry 
wam pewnie na punkty.
_ Myśl o wyjeździe nie daje mi 
jednak spokoju. .Wiem, że pozo 
.stając w kraju, tamuje rozwój 
swoich możliwości. Boks zawo 

|dowy u nas, patrząc najbardziei 
nawet optymistycznie, jest w po 
wijąkach i dużo czasu upłynie 
zanim będzie próbował stanąć 
rifn?nu,aC^’ N.'Ó^a ÓbozÓW tre- 
i C-łi - - ema itnnresarjów 
V .zawodników. Trzeba znów 
^ywac szczęście. Do trzech 
razy sztuka — powiada przyslo 
wie. ■

Znów, do Paryża!

Watana.be


Nr,J6 jPRZEGtAD SPORTOWY Środa: T3; lin ca11932 t.

a

e

o

e

ii

o

Huragan sensacyj w Davls Cup’ie
Niemcy i Wiochy w finale. Prenn bije obu Anglików, Stefan! obu Japończyków. Dwie kieski Austina I Satol

O 1 I »1. - 4 . . . .«•w t 1 8 [choć Prenn znów wyrównuje, An-I Bunny wie> że jeśli odda trzecie-
Półfinał pwharowy przyniósł stoighk prowadzi 7:6, potem .8:7,. 9:8, go seta, jest niepowrotnie śtraco- 

iicy nadszprewskiej wielkie dni aby wreszcie zakończyć morderczą I nym. Walczy też od pierwszej pił- 
sensacji. Zainteresowanie i emocja 1 walką, w której każdy z aktorów ki zaciekle. Nie wytrzymuje ón je- 

j m- “awnycn dobrych czasów, przechodził momenty słabości i nad dnak, piekielnego tempa Prenna, za 
gdy Niemcy stanęli przeciw Ame- formy, zwycięskim setem. 10:8 po wodzi biegowo ;przy stanie 2:2 roz
ryce do finału międzystrefowego czterech setbolach. 
(1929).

Kogóż zabrakło podczas piątko­
wej premjery na kortach w Gru- 
newaldzie? Od byłego następcy 
tronu do Willis Myers*a, od nadbur 
mistrza Sahma do przybyłego w 
roli obserwatora, Toto Brugnon — 
wszystko co szczyci się .Imieniem 
w świecie polityki, finansów, spor­
tu. teatru czy ekranu, obiegło czer
wony prostokąt mistrzowskiego 
kortu Rot-Weissu.

Austin, wnoszący z sobą na kort 
nietylko sławę finalisty WJmbledo- 
uu, ale i drugiej rakiety świata, 
prezentował się zewnętrznie bar­
dzo wątle. Znać było na nim tru­
dy kuracji, dojścia do formy i wiel­
kiego turnieju. Prenn. jak przewi­
dywaliśmy, znajdował się wprost 

, w fantastycznej formie. Ten świeb 
ny taktyk, któremu pod względem 
mądrości gry mało kto dorówna, 
potrafił się w odpowiednim mo­
mencie wznieść do szczytów for­
my. Z jakimś fantastycznym ela- 
nem ruszył on z miejsca, wkłada­
jąc w swe uderzenia siłę gladiato­
ra. Austin czuje swa niższość fi- 
zyzną, gra bardzo bojaźliwie, robi 
niezliczone double — fault‘y. no i 
po bardzo krótkim czasie kończy 
Benn seta 6:0.

Dopiero w drugim secie opano­
wuje się Anglik, zaczyna korzy­
stać ze swego zasobnego skarbca 
techniki. Prowadzi 2:0. ze stanu 
2:2 wyciąga cudowną sztuka pla­
sowania na 4:2. potem na 5:3. 
Prenn replikuje techniką na techni­
kę, zarzuca na chwilę siłę uderzeń,
cofa się do 
ków. Stan 
gdy Biinny 
pesymizm;

wyrafinowanych tric- 
5:5 wita szał radości, 
raz jeszcze prowadzi 
nie poraź ostatni, bo

Wytwórnia sportowa
C GRABOWSKI

WARSZAWA

Szpitalna 7
Tel. 246-47 

poleca 

rakiety 
pliki 
kostjumy 
lekkoatlet 
obuwie 
sportowe 
oraz wszelki serzęt 
gimnastyczny

Fachowa naprawa 
rakiet

KAJAKI Mlii)
W—MW

Namioty wycieczkowe, śpiwory 
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poczyna berlińczyk finisz i kończy

seta 6:2. Po pauzie zdaje się przez 
moment jeszcze błyszczeć ognik na 
dziel; Austin prowadzi 2:1, ale 
Prenn nie zawodzi w swem trium- 
falnem „corne bacik!" Gra on tak 
różnorodnie, zarówno w technice, 
jak wtakityce, a iprzedewszystkiem

w tempie, że kompletnie wyp.rowa 
dzony z uderzenia Austin, nie może 
wpłynąć na rzeczywistość utraty 
czwartego, seta (3:6), a z nim me­
czu.

Przysłowiowy kubeł zimnej wo­
dy na niemiecki entuzjazm znalazł

Decydujący mecz batalii berlińskiej
BERLIN. 10. 7. — Tel. wł. 

Przegl. Sport. — Ostatni dzień 
puharu Davisa przyniósł Berli 
nowii niesamowite przeżycia. U 
kas niema ani jednego człowie­
ka. Wszyscy wiedzą,, że uzyska 
nie wstępy na korty nad jeziorem 
Hundekehle jest szczytem niemo 
żliwości. Kilkudziesięciu entuzja 
stów, przybyłych dzisiaj rano z 
Londynu dowiaduje sie ku zro­
zumiałemu rozczarowaniu, iż po­
dróż ich przez kanał i szmat kon 
tynentu była nadaremna.

Zapewne .pół Berlina- żałować 
będzie, iż nie miało możności uj­
rzenia przepięknego spotkania
von Cramima z Austinem. Młody 
Niemiec święci1! mimo jeszcze 
welkich braków, a przedewszy 
stkiem słabej taktyki, najwięk­
szy triumf swego życia, bijąc po 
frapującej, pełnej stylowych spot 
ka.ń walce Austina w 4 setach 
5:7, 6:2, 6:3, 6:2 i awansując tein 
samem na gwiazdę pierwszej 
wielkości.

„Bunny" zaczyna bardzo sła­
bo, doubly-faultv mnożą się w 
nieskończoność. Po kilkunastu mi 
nutach prowadzi von Gramm 
4:0. potem 5:2. Niemiec nie potrą 
fi'I się jednak zdobyć na odrobi­
nę koniecznej energji i pozwala 
podciągającemu sie Austinowi 
zdobyć seta 7:5.

Los von Cramima zdaie się być 
przesądzony. Jednak Anglik wy 
ka-zuję na twardym korcie wię­
cej słabości, niż mu przypisywa­
no.

Austin znajdował sie w fatal­
nej formie fizycznej. Potrafił on 
odeprzeć 4 setbole Gramma, ale 
uflega wrąsileTsIabości. własnym 
nerwom. Stworzył fatalnemi ser 
wisami Niemcowi nieograniczone 
możliwości. W pięknym stylu

TURYN, 10.7. — Tel. wl. — Mecz 
półfinałowy o puhar środkowej Euro-

Hax

Cr a mm bije Austina, Prenn-Perry ego
zdobywa. Niemiec drugiego seta, 
kończąc go z drugiego setboliln 
6:2.

W trzecim secie gra Gramm 
z niesamowitein szczęściem, pla 
suję niezawodnie. Austin nad­
miernie ugania sie za szvbkiemi 
drajnami. Po trzech setbollach 
kończy Cramm tego seta 6:3.

Po pauzie zdaje sie. że Anglik 
nabrał nowych sił. Przez kilka 
chwil demonstruję on swój ar­
tyzm, lecz Cramm jest godnym 
przeciwnikiem w tei stylowej 
wymianie piłek. Anglika zniechę 
ca to, że jego 'pomysłowość nie 
może, wyprowadzić z równowa­
gi. Rezygnutiee. Cramm prowa­
dzi 4:1, poc_em wygrywa go 6:2, 
poprawiając stan meczu na 2:2.

Jeżeli wczoraj w Londynie, a 
nawet w Berlilnip nikt nie wie­
rzył jeszcze w możliwość takie­
go stanu, przebieg i rezultat de­
cydujące ego spotkania Perry — 
Prenn oszołomi z pewnością ca­
ły świat tennisowv. Mecz był 
wielkim dramatem tennisowym, 
jakie w białym sporcie zdarzają 
się nieczęsto. Daniel Prenn wie­
dział, że nie wolno mu stosować 
tej samej taktyki, która zwycię­
żył Austina. Właśniee siła uderze 
nia i tempo odpowiadały.wielkie 
mu Anglikomi, to też Prenn ucie 
ka się do wyrafinowanej strate- 
gji, dyktując od pierwszej chwi-

lii system walki. Jego zdecydowa 
nie lepszy, ale męczący serwte 
rozstrzygnął wiele punktów. 
Miękkiemi i niopozomemi pilika­
mi wyprowadza Prenn Perryego 
z uderzenia i zdobywa pierwsze 
go seta 6:2. Na trybunach nadzie

W drugim seecic ani śladu zwy 
kiego u Prenna w tvm okresie 
kryzysu, wyciąga on na 4:2, Per 
ry jest jednak niewzruszony i nie 
ma respektu dla renomowanych 
ściętych piłek Niemca. Prenn re 
zygnuje z nich szybko i kończy 
seta, podobnie jak poprzednio, 
już z pierwszego setbollu 6:4.

Publiczność szaleje z radości, 
lecz teraz budzi sie w Perrym 
lew i on sięga do arsenału swo- 
iich przebogatych umiejętności, 
idzie do siatki przy każdej pitce. 
Prenn broni sie zacięcie, fatalny 
błąd sędziego pozwala mu na­
wet wyciągnąć 3:3, lecz zmę­
czony oddaje seta 3:6.

W pauzie otrzymuje Perry od 
powiednie instrukcje. Atletyczny 
Anglik zdaje sie nie odczuwać 
absolutnie morderczego upału. 
Startuje w piekielnem tempie, a 
jego rakieta argumentuje tak 
przekonywująco, że Prenn nie 
stawiając prawie oporu oddaje 
seta 0:6.

Piąty i ostatni set. Dla jednych 
mecz ten zyskuje dopiero teraz

’ atrakcyjny posmalk. dla innych 
problem zwycięstwa tworzy at 
mosfera niemożliwego napięcia. 
Chłodno mecz obserwując zdą- 
je się Prenn znajdować Do utra­
cie wielkiej szansv w trzecim se 
cle na straconem stanowisku. 
Zdobywa on coprawda Dierwsze 
go gema, lecz Perry nadaje ton 
w następnych I prowadzi 2:1. Co 
raz częściej słyszy sie sipazmaty 
czne okrzyki. Ludzie przygląda­
ją się przebiegowi straszliwej 
walki napół przvtomnk 1

Prenn wydobywa ostatek sił. 
Poprawia z 4:1 na 4:2. lecz nie 
pomaga to. Perrv prowadzi 5:2, 
poczem 30:15, mą pierwszy mecz 
boli. W oczach wielu ludzi łzy— 
stracone tak bliskie zwycięstwo 
boli.

Prenn paruję meczboll. wygry 
wą gema, ma 3:5: nie mając nic 
do stracenia ryzykuję mistrz Rze 
szy wszystko, idzie jak szaleniec 
do siatki, ryzykując 100 proc. — 
ma 100 proc, szczęścia. Gra oni 
jak w hypnoziie. skąd bierze s> 
ly, niewiadomo. Każda piłkę od­
biera i lokuje nieuchronnie na po 
lu przeciwnika.

Już jest 5:5. Za chwilę Nie­
miec prowadzi 6:5 i ku osłupie­
niu wszystkich, a najbardziej 
przeciwnika kończy z pierwsze­
go meczboHlu deecydującego se-; 
ta 7:5. -

Jakiś histeryczny szal radości 
zapanował w gromadzie ludzi. 
Rzucają sie sobie w ramiona. Ty 
siączne tłumy zalegają tor, obcy 
ludzie całują Prenna. inni pragną 
choćby tylko dotknąć bojkotowa 
nego doniedawna mistrza Rze­
szy.,- .• ■
. Wszyscy śa mu wdzięczni za i 
wie-lki czyń jego energji: zwycie 
siwo Niemiec nad Angla 3:2.

się bardzo szybko. Perry wyrów­
nał prowadzenie Niemiec, miaż­
dżąc w bajecznie łatwej manjerze 
v. Cramma 6:1, 6:3, 6:4. GodzŃ 
ną bawił się Anglik bojaźliwością 
śmiertelnie bladego Niemca, aby nie 
natężając się nadmiernie, grając, ot 
tak, od niechcenia, zdeklasować go?.

Gdy v. Cramm wykorzystał leitn 
komyślno-ść Anglika i mijając gój 
kilkakrotnie ą powodzeniem prowa 
dził 3:0, ktoś rzucił parafrazę słyną 
nogo politycznego hasła: „Cramnij 
erwache!**, ale to właśnie Perryi 
ściągnął na moment poważmy 
twarz, a po kilkunastu minutach o-’
pięwał trzeci set 6:3.

(Gita.).
BERLIN, 9 lipca.
Pełni otuchy przystąpili Niemcy 

do gry podwójnej. Porażka Austina 
miała zdeprymować rzekomo An­
glików. Tymczasem doubel, o któ­
rego zestawienie toczono dwutygo­
dniową batalie, srodze rozczarował 
Prenn — dr. Dessart nie mieli ani 
przez moment cienia.nadziei, choć­
by na uzyskanie zaszczytnego wy­
niku.

Anglicy ograniczyli się do wyko­
rzystania zaledwie połowy swych 
umiejętności.

Perry błyszczał mimo to Wspa­
niałym smeczem, nie tracąc przy- 
tem.ani jednego sen,visu. Gorzej po 
wodziło się Hughesowi, który, gra-, 
jąc z obandażowaną ręką, był-dość 
niedokładny, przestrzeliwał wiele 
i oddał większość swych serwi? 
sów. -

Po przeciwnej stronie grał Prenn 
bez przekonania, z pechem, a prze 
dewszystkiem bez poparcia part­
nera. To, co produkował dr. Des- 
sart, nie było godne półfinału pu­
haru Davisa. Von Cramm. czy Eich 
ner zrobiliby swą rzecz lepiej.

Tak zakończył się ten mecz po 
50 minutach druzgocącem: zwycię­
stwem Anglików 6:3, 6:4, 6:4?

W grze pokazowej wyplasował 
Lee — Jaene&kego 6:3, 3:6, 6:3. \

Włochy - Japonja 3:2
MEDIOLAN,. 10.7. — Tel. wt. — Pól 

finał puharu Davisa Włochy — Japo­
nia zakończył się nieoczekiwanem zwy 
cięstwem Włochów w stosunku 3:2. Za 
decydowała o tern słaba forma Jiro Sa 
toh, który przegrał oba single, z Ste- 
fanim zupełnie łatwo 3:6, 1:6, 4:6, z 
Palmierinim, mimo znacznej' pocżątko 
wej przewagi, Japończyk atakował

świetnie przy siatce, po przerwie za­
łamał się zupełnie i przegrał 4:6, 4:6, 
6:1, 6:1, 6:2.

Kuwabara pokonał Palmieriego 6:0, 
6:2, 1:6, 6:3, nie był jednak w stanie 
poradzić sobie z precyzyjnemi i silne- 
mi uderzeniami Stefaniego i przegrał 
2:6, 2:6, 4:6. W doublu Japończycy Sa 
■toh. Miki łatwo pokonali Sertoria, Pal­

mieriego 6:4, 6:4, 6:3.

Depesze z zagranicy

Metz bokserski
Sch melin? - Jack Scharkey 

w Warszawie
Spotkanie tych dwuch mocarzy bok­

su było największą sensacją sportową 
ostatnich czasów. Nastąpiło ono dnia 
26 czerwca w Nowym Yorku, na ol­
brzymim stadionie Madison Squate 
Garden, w obecności 80.000 widzów 
i milionów niewidocznych radiosłucha­
czy. Rezultatem 15-tu zaciekłych rund 
była porażka „Wielkiego Maxa“. i za­
garnięcie tytułu m:strza świata wszyst­
kich wag w boksie przez przedstawi­
ciela Ameryki. Ten mecz, do którego 
przeciwnicy przygotowywali się 2 la­
ta, zos+al oczywiście utrwalony na taś­
mie filmowej i w dwa tygodnie rozrzu­
cony po całym świecie. Fita ten, któ­
ry pozwala przeżyć każdemu naocznie 
wspaniałą manifestację sportową, jest 
już w Warszawie i mimo kanikuły let­
niej, z uwagi na jego olbrzymie zna- 
czeine aktualne zostanie wyświetlony 
już w dniach najbliższych na ekranie 
kina ..Maiestic**.

py Slavia — Juventus zakończył się 
znowu skandalem. Po burzliwym me­
czu praskim (4:0 dla Slavii), Czesi nie 
cieszyli się sympatiami i już W sobotę 
.zostali obrzuceni jejkami.

W niedzielę atmosfera naładowana 
była elektrycznością. Włosi przeważali 
i do przerwy prowadzili 2:0 ze strza­
łów Cesariniegp (16 min.) i Orsiego 
,(42 min. karny). Po pauzie w 1 min. 
Planicka został kontuzjowany ostrym 
strzałem tak, że zemdlał i stal się nie

■szli z boiska, a policja z trudem u-I pań Ryan, Moody. 
chroniła ich przed'lynchem. | PARYŻ,. 10.7. — Tel. wł.

BOLOGNE. 10.7. Tel. wl. — Mecz 
■półfinałowy o puhar środkowej Euro­
py wygrała F.C. Bologha, bijąc Vien- 
nę 2:0 (0:0).

AMSTERDAM. 10.7. — Tel. wl. — 
W mistrzostwach tennisowych Holan­
dii grę pojedynczą wygrał Kehrling, tr. 
jąc Timmera 7:5, 9:7, 3:6, 6:4, grę pań 
Wills Moody — Conquerque 6:1, 6:4,

W me­
czu tennisowym Francja prowadzi

_______ __ ______ . __  _ , .... grę podwójną Kehrling, Timmer, grę
■zdolny do gry. Wobec tego Czesi ze-1 mieszaną Ryan, Timmer, grę podwójną

Czwtrmea MdrartetraH na tuku

^WtnpTPCVKLOOW^

W ubiegłą sobotę zorganizowała ka­
towicka Pogoń bardzo interesującą im­
prezę lekkoatletyczną z uidiziatem za­
wodników swoich. Stadionu (Królew­
ska Huta), S. C. Deitehsel (Zabrze) i S. 
C. Vorwats Rasensport (Gliwice).

Zawody stały na wysokim poziomie 
sportowym.

Gdyby jeszcze 1 organizacja nie by­
ła tak przerażająco przewlekła, moźna- 
by .sobotnią imprezę zaliczyć do naj- 
udatniejszych w tym sezonie na Śląsku.

Na pierwszy plan wysunął się zwy­
cięzca trójboju sprinterskiego, Dyka 
(Sokół, Krywałd), .posiadający pierw­
szorzędne walory zawodnika rasowe­
go. Chmiel zrehabilitował się najzupeł­
niej po swej ostatniej porażce z Voel- 
klem. Turczyk, mistrz Polski w oszcze­
pie, nie był w swej najlepszej formie, 
poprawił jednak okręgowy rekord.

Wyniki1 poszczególne były następu­
jące:

Trójbój sprlntersk! — 60 m. 1) Dy­
ka,, Sokół Krywałd 6.9, 2) Breslauer, 
Pogoń, 7.2, 2) Niklis, VorwSrts. Czas 
Dyki Jest nowym rekordem okr. śląskie 
go. Breslauer stary rekord wyrównał. 
10O m. 1) Dyka 11.1, 2) Niklis 11.3, 3) 
Miilter. Breslauer przyszedł o pierś 
przed Niklisem, został Jednak za zabie-

gnięcie toru zdyskwalifikowany. 200 m. 
1) Dyika 23.4, 2) Breslauer 23.8, 3) Ni­
kli,s 24.2. W ogólnej "punktacji trójboju 
zwyciężył Dyka 18 pkt. przed Nikli- 
seni 13 pkt., Mullerem i Bresłauerem po 
10 pkU 5)K-ulpik, 6) Kulas.

W skoku nnryż zwyciężył Chmiel — 
176 cm. Drugi zawodnik Pogoni Fur- 
manik osiągnął 160.5 cm.'

Rzut dyskiem .przyniósł zwycięstwo 
Zajuszowi (Stadion) 39.23, 2) Bana­
szak I, Pogoń 35.01, 3) Banaszak II,. 

..Po-goń 34.42. 6) Miinsterberg, Deichsel 
31.70.

Rzut oszczepem. Po raz pierwszy 
wystąpił w barwaclr.Pogom katowickiej 
mistrz tegoroczny Turczyk. Zajął on, 
bezapelacyjnie pierwsze miejsce rzu­
tem 59.65, ustalając nowy rekord o- 
kręgowy. 2) Kinne (Pog.) 55.70, 3) Żył­
ka (Sokół) 51,85. Sztafeta 3x1000 m. 1) 
Pogoń I 8:13.8, 2) Pogoń II 8:48, 3) 
Dcichsel 8:53.

Czas uzyskany przez Pogoń I, Jest 
o 21.2 sek. leipszy od dotychczasowe­
go rekordu okręgowego.

Sztafeta 4x100 m. — Pogoń zwycię­
żyła w czasie 46, Vorw4rts uzyskał 47 
sekund.

Australią 6:5. ćrawford pokonał Lacr>- 
eta 2:6. 11 ;9, 6:2, Cochet — Hopmana 
9:7, 6:4, Feret — Clemengera 6:2, 6:2.

BREMA, 10.7. Tel. wł. — W dniu, 
dzisiejszym wyjechała na-statku Euro 
pa niemiecka ekspedycja olimpijska, 
żegnana uroczyście przez przedstawi­
cieli władz i sportu. Poprzedniego drńa 
Braumiiller rzuciła oszczepem 44.01.

•LONDYN, 10.7. Teł. wł. — Na mi­
strzostwach lekkoatletycznych pań 
Halstead przebiegła 220 y. w 25.6, a 
410 y, w 56,8, 880 y. — Ltinn 2:20.2, 
100 y. Johnsone — 11 sek.

BRUKSELA, 10.7. Teł. wł. — 24 go­
dzinny wyścig automobilowy w Spa 
o wielką nagrodę Belgii wygrali Bri- 
vio i Sienna na Alfa Romeo (2786 kim. 
— 116.1 klm.-godz.

BERLIN, 10.7. — Teł. wł. — Na za­
wodach lekkoatletycznych Engelhardt 
pokonał na 800 mtr. Paula w 1:55; 
Brottbróck skoczył wwyż 186.

WIEDEŃ, 10.7. — Teł. wł. — W mi­
strzostwach lekkoatletycznych Austrji 
Lechner wygrał 100 mtr. w 11 sek., 
BlOdy — 1500 mtr. — 4:10, Muller — 
oszczep 55,21. Panie: 200 mtr. — Kohl- 
bach 264; oszczep — Bauma 38 mtr.

PARYŻ, 10.7. — Tel. wł. — Wyścig 
100 kltn. za motorami wygrał Lacąue- 
hay w 1:24:37, przed Brea

950 
140.— 
58 — 

. 5.85

Walizki 
do mokrych rzeczy 
Kajaki od 
Namioty od 
Plecaki od
Artykuły sportowe

KĄPIELOWE!!!
KOSTJUMY WEŁN. OD Zł. 11.0° 
PASKI OD ZŁOTYCH . - . 2.0° 
SPODENKI OD ZŁOTYCH 1« 
CZEPKI OD ZŁOTYCH. . 1.50

MAkNeMMoM*^

SHARKEY 
jest nowym

MISTRZEM ŚWIATA 
wagi ciężkiej! 

Sensacyjny mecz bokserski

IN NAMB i ntPUTATION

MOTO-START 

Warszaw?, Kopernika 4-6 
Te’. 237-22

SCHMERLING 
dotychczasowy 
mistrz świata

który odbył sio w

SHARKEY 
zwycięski 
pięściarz 

Ameryki^
15 rundach

POTSIATKI '“±we 17 ił.
Siatkówki od 425 I branikj.

poleca wytwórnia'„Linka" I
Marszałkowska 135, tel. 726-28 I

NOG, RAK, PACH ■
PO 4 UŻYCIU USUWA!

EKSKKANSh

dnia 26 czerwca b. r. w Nowym 
Jorku będzie do obejrzenia

w Warszawie
już wkrótce na ekranie kina

... ,/;r;^AJĘśTW“ ■

W ^Międzynarodowych Wyścigach [Motocyklowych po raz pier­
wszy jeździec (polski p. Schreiber zdobył MISTRZOSTWO, POLSKI 

■i mRAND ,PRIX na motocyklu marki ■ „ r -

„Ę X S E t S I O R“
Jcneralns przedstawicielstwo ńa Poltkę

■ > , , ■■ , ■ . .Polsko?Angielski,Dom Himcjlowy ■

„Engineering i MercantJe”
I Olaf Sander-Larscn r ",.!■

। Wierzbowa 8 Teł centr 550-14’ ■

i

O
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IV przeddzień Olimpiady

10 najlepszych wyników lekkiej atletyki 1932 r
' Lista dziesięciu najlepszych wyni-1 Harden (USA), Areskoug (Szwecja); I Dimza (Łotwa) ma też około 8000 mtr.; 
kow tegorocznych w lekkiej atletyce 53,5 Meeks (USA): 53.6 Fącełli (Wio- Jarvinen- i Sievert byli chorzy.
jest imponująca, jęsh chodzi o dorobek chy); 53,7 Burkę i Pomeroy (USA). Skok wdał- 778 Redd (USA): 
(mamy wszak zaledwie dwa ml es ince anon mir-» g.ieiq 1 h^,k\(mamy wszak zaledwie dwa miesiące 
pełnego sezonu). Dominującą rolę od-
grywają w niej Amerykanie, od czasu 
do czasu do ich zwartych szeregów 
■wkrada sie nazwisko Europejczyka al­
bo Japończyka.
To też gdyby nie było ograniczeń na 
Olimpiadzie kto wie czy Yankesi nie
zarzucili by nas poprostu ..czapkami"

... ------- -- ----------- -------- ------  ------- 776
3000 mtr. z przeszkodami: 8:518 Toi- Nambu (Jap.): 7712 Barber (USA); 769 

vonen (Fin.); 9-CIS Lermond (USA); Brooks (USA); 762 Butti i Berra (Ar- 
9:15 Highley. (USA); 9:17,8 Furia (Wio gentyna); 760 Walker (USA); 756 Paul
chy); 9:24 Bartolini (Włochy): 9:28,6 llUSA); 751 Nartop (USA); ....
Mac Clusky (USA): 9:39.9 Wilson 'negr (USA); 745 Cray (USA). .

V‘Kner?n (Francja)) Skok wwyż: 2.008 Ward i Spjtz 
9 5/ Hptlhms (Niemcy; Tanaka (Japo-' (USlA). 19p Martv (USA). 196() Lasa. 
nia), Toivonen biegi o jedną przeszko-i |ctte (USA): 19’7 Niłson i Spencer (U.S.

748 Gi-

1171 Oshima flao)- Malinen (Finn amerykański); 49.44 i (Fin); 51.66 Porhola (Fin) i Johnson- 
l5-21! Oslnma uapj, Growley (USA);. (USA); ,51.59 ^‘CaUaghan,jaasari (Fin.); ....... --...... - --------

15,10 Peters (Holandia): 1'5.06 Svenson 
(Szwecja); 14.90 Makinen (Fin.); 14.81
Tayima (Jap); 14,72 Sibata (Jap.); 14,69

49^20 ' Jonę? ’(USA); 48.80' Winter; 51.40 Skóld (Szwecja); 51.30 
(Francja); 48.67 oHuser (USA); 48.60 (Argentyna); 50.97 0‘Copnor 

.. / r. _ j X . 40 A1 Aid P r ! RH A1 NI; oh n 1 o ' * ' '
(USA); 
Janson5Q.61 Ńicholson (Anglia): 50.48Roseribergs (Łotwa); 48.01 Schneider 

(USA) i Madarasz (Węgry).
Oszczep: 74.02 M. Jarvinen (Fm); 

70.02 Sippaia (Fin); 69.54 Weimann 
(Niemcy); 67,34 Sule (Estonja); 67.o3 
Metcalf (USA); 67.04 Sunde (Norwe­
gia); 66.93 Bartlett (USA); 66.26 de 
Mers (USA): 66.10 Pentilla (Fin); 
65.95 Lundąuist (Szwecja); 64.34 Wil­
son (USA).; 64.27 Jurgis (Estonja).

Rzut miotem: 52.12 Reziiick (USA); 
52.08 Convers (USA): 51.68 Rotomm

JFitagerallBd (Islandia); 14.68 Tabae 
(Wiochy).

Rzut kula: 16.07 Brix (USA); 16.06' 
Sexto,n (USA): 16.05 Heljasz (Polska): 
15.995 Rhea (USA): 15.88 Hirschfcld 
(Niem.) i Douda (Czech): 15.83 Gray 
(USA); 15.71 Crowley (USA); 15.4’5. 
Vijlding (Estonja); ,15.40 K. Jarwinen I 
(Fin.). l

Rzut dyskiem: 50.74 Remecz (Wę­
gry); 49.81 Anderson (USA): 49.67

(Szwecja).

dę i o 35 mtr. rnniej. Jeszcze trzech Fi-i A.) 1965 Van Osdel: 196 Pławezyk,

• Tyczka: 425 Śutermeister (USA); 422

410

Dziesieciobój: 8103 Baush (USA); 
7871 Steyenson (USA): 7866 Siedlecki

lette (USA): 19'7 NHson i Spencer (U.S.„«„.ujm . uy L u oj mu. imuiej. jeszcze trzecn ri-i a )• 1055 Vp 11 Osdel- 106 Płmw
Na szczęście tak me jest i Ameryka- now miało w tych samych warunkach (pXknb 195 Torr ih A Film!™? 
e sami głowią się kogo wybrać do czas około 9:10. -nie sami głowią się kogo wybrać do

,Los Angeles, urządzają dziesiątki eii- 
mtaacji. przetrenowujac w ten sposób
swych zawodników. I to iest, poza o- 
,graniczeniami zgłoszeń największą po­
ciechą dla Europejczyków.

Polska zajmuje na tej liście stanowi­
sko poczesne, a wszyscy olimpijczycy 
figurują w niej na czołowych miej- 
scach.Żadna inna ekspedycja nie będzie 
w tak szczęśliwym położeniu.

Janusz Kusociński ies~t czwarty na 
1500 mtr.. pierwszy na 10 kim. i ozwar 
tv na 5 kim., przytem 5 kim. nie biegał 
on nigdy serio w r. b. Zygmunt Hełjasz 
jes trzeci w rzucie kula, w dysku bio- 
rąc pod uwagę nawet rzuty treningowe 
(47 mtr.). zaledwie osiemnasty.

Plawczyk jest w skoku wwyż dzie­
siąty ale przed nim sa sami Ameryka­
nie, z których tylko trzech może star­
tować. Siedlecki wreszcie iest trzeci, 
ale wielu zna ki mi tych dziesięciobojów 
ców nie ma oficjalnych wyników, co 
osłabia jego pozycje.

Jeśli chodzi o krótka charakterysty­
kę sytuacji olimpijskiej, wynikającej z 
owych rezultatów td sa to tńk zwane 
obliczenia „papierowe", które sie nig­
dy niemal wsoorcie nie sprawdzają. 
Sprinty są domena Amerykan. Na 800 
mtr. Anglicy i Francuzi zmniejszają te 
przewagę; na 1500 mtr. iuż parę naro­
dowości może walczyć o pierwszeń­
stwo. 5 i 10 kim. to domena Finów i Po 
laka, maraton Finów i Japończyków. 
W płorkach teoretycznie przewagę 
mają znów Yankesi.

W dziesięcioboiu szanse mają Ame­
rykanie, Finnowie. Polak. Niemcy i Wę 
g er; w skok wdał jeden Nambu wkradł 
s.e w towarzystwo Yankesów,

W skoku wwyz rolę Japończyka od- 
g ywa Plawczyk. w tyczce biją wszy 
stkidh Yankesi o wiele długości, w 
trójskoku nie mają nic do powiedzenia 

W rzucie kula Yankesi stoją przed 
Polska. Niemcami Czechami i północą. 
W dysku Węgrzy i Francuzi są równi 
Yankesom. w oszczepie przewaga Fin­
landii jest rażąca, ale USA wykazuje 
znaczną poprawę, tej zaniedbanej do-. • 
tąd za Oceanem dyscypliny.

Bieg 100 mtr.: 10,2 Metcalf (USA); 
10.3 Jonath (Niem.), Tolan, Owen, Kie- 
sel, Bennett (USA); Geerling, Lammers 
(Niem.), Toppino. Wykoff, Simpson, 
Bracey (USA). Pina (Argentyna)

200 mtr.: 20 2 Metcalf (USA), 20.3 
Kiesel (USA); 20.4 Wykoff, Mc Lenn 
Bennett, Montague (USA), Carlton 
(Australia); 20.7 Tolan (USA); 20.8 
(USA): 21.1 Oerby i Frase (USA), Ber­
ger (Holandia); 21.2 Jonath (Niem.), 
Toppino (USA).

400 mtr.: 46.4 Eastman (USA); 47 
Carr (USA); 47 3 Gordon (USA); 47.6 
Williams i Mac Carthy (USA); 47.8 
Metzner (Niem.) Woesner USA); 47.9 
Heeley (USA); 48 Hampson (Anglia) 
i Ablovich (USA); Rinner (Austria)

Bavnes Beecher. Seeiev Brat: 412)1 Gra- 
__  _____________ ____ „„„ ber, Pool.‘ Muller. Brown (USA); 414' 
(Polska); 7865 Eberlo (Niemcy); 78412 Sturdy (USA); Jeszcze Jedenastu Arne 
Bacsalmassi (Węgry); 7644 Yorjola ' fvkan przekroczyło 41'1; Nishidia ... 
(Fin.); Z dziesieciobójców- amerykań- ; > Mii lii er (Niemcy)'jedyni pozatem prze 
skich nie startowali ostatnio Berljnegr : kroczyli granica 4 mtr.
i Rothert. którzy mają ponad 8000 pkt: 1 Trójskok: 15,55 Oda (Jap.); 15,46 Na-

SOD mtr. 1:5 Eastman (USA): 1:52 
H.illowell i Hornbostel (USA) 1:52,2; 
M: mpson (Anglia) 1:52.9: Cunnikham 
(LA); 1-53 Builwi-nkle (USA) 1:53.3; 
Ck ::ig (USA) 1:53 4. Keller (Francja):] 
1:<> SaudL-r (USA). .1 <.ha;inesen (Nori 
we. i.i). S Mart:'i (Francja). W bar-, 
yacii austriackich startować będzie 
za nieszkaly w Ameryce Roysner, któ- 
r; fest trzynasty w czasie 1:53.8.

1-4)0 mtr. 3:52.2 Beccali (Włochy),

1) Kusociński, nasza największa nadzieja olimpijska. 2) Jego najgroźniejszy rywal — Lehtinen (Finlandia). 3) Plawczyk — rekordzista'Europy w skoku wzwyż. 4) Heljasz—rekordzista świa­
ta w pchnięciu kulą. 5) Jeden.z najszybszych biegaczy Ameryki, murzynTolan. 6) Świetny dziesięciobojowiec amerykański Berlinger, ze zdobytemi przez siebie nagrodami. 7) ‘Miotacz 
dysku — Węgier Madarasz. 8) Zeszło roczny pogromca mistrza olimpijskiego BurgMeya — Wioch Facelii. 3) Młody szprinter amerykański Siegel. 10): Anglik Thomas — jeden z .faworytów 
olimpijskich w biega 1500 mt 11) Eastman (U. S. A.), rekordzista świata na 400 i 800 mt. 12) Najlepszy długodystansowiec Szwecji — Lipdgren. 13) Finlandzki długodystansowiec,— .oliirn* 
pijczyk. Virtanen. 14) Węgier Daranyi — miotacz kuli. 15) Niedoszły rekordzista świata w kult — Czech Douda. 16) Finnowie: Kotka (dysk) i Irjola• (rekordzista i mistrz olimpijski w,dzię- 
sięcioboju). 17) Pentilla — doskonały cszczepnik finlandzki. 18) Paavo Numii — najpoważniejszy kandydat na mistrza olimpijskiego w. maratonie.. 19) Kór-nig (Niemcy) — ;wicemistrs 

olimpijski z Amsterdamu na 200 mt. 20) Niemiec amerykański De Bruyn — świetny, maratończyk.,
3 ? Grock-Smith (USA). 3:52.6 Venzke
(i A): 3:54 Kusociński (Polska);
4 : 1,1 Cunnighmam (USA); 3:55 Love- 
Wt (Nowa Zelandia): 3:55,3 Purje 
(I India): 3:55.4 Hallowel (USA); O I i
(I

Ny (Szwecja); 3:56,4 Luomanen 
■'I andia).

■ kim: 14:16.9 Lehtinen (Finlandia);
4:18.3 Iso Hollo (Fin.): 14:36.6 Virtancn 
(F :>.); 14;45 Kusociński (Polska) w cza 
s!e bicia rekordu na 4 mile ang; 14:45.2 
Lindgren (Szwecja): 14:48 8 Pettcrson 
(Szwecja): 14:49 Burns (Anglja): 14:50 
Beavers (Szkocja): 14:55 Karla (Finl.); 
14:56,8 Rochard (Franc.): 14.57 Even- 
son (Anglia).

10.000 mtr.: 30:31,4 Kusociński (Pol­
ska); 30:40.9 Nurmi (Fin.): .30:41,5 Vir- 
.tanen (Fin.); 31:19 Zabala (Argentyna): 
31:21,2 Syring (Niem); 31:22.6 Kitamo- 
to (Japonia): 31:24 Donough (USA); 
.31:27 Gregory (USA): 31:37.6 Peutti 
(Finn amerykański): 31:43.3 Torikka 
(Fin.); 31:47,5 Kukkonen (Fin.).

Maraton 2:32:03.8 Nurmi (Fjn); w 
przeliczeniu na petnv dystans 2:29:1O; 
2:31:31 .Talagi (Japon.): 2:32 Ferris 
(Ang.): 2:42:26 Takalasi (Jap.); 2:33:26

Finlandia liczy na sześć złotych me­
dali olimpijskich. Pewna jest ona zwy­
cięstw na 5 i 10 kim. oraz w oszcze­
pie, prawie pewna w maratonie,, dzie- 
sięcioboju (Jarvinen) i na 3.000 mtr. 
z przeszkodami (Isohollo i Toivonen).

Szwajcaria wysyła do Los Angeles 
tylko trzech lekkoatletów, Patii Mar­
tina (800 i 1500 mtr.), Sohwaba (chód) 
oraz Riesena, który mieszka stale w 
Ameryce, do skoku wzwyż.

Bokserzy węgierscy wygrali walkę

o kierownika i wyjeżdżają do Los An­
geles w składzie Enekes, Szigeti i 
Kubmyi.

Ameryka ogranicza bardzo swą ek­
spedycję ollimipijsiką i wysyła do Los 
Angeles tylko 340 zawodników, pod­
czas gdv do Amsterdamu posłała ich 
około 400, Komitetowi -okmipijiskiemu 
zabrakło bowiem 48.000 dolarów do 
preliminowanych 350.000.

Reprezentacja Składać się bedzie 
więc z 85 lekkoatletów, 58 pływaków,

Tsuda 
(Niem);

(Jap.): 
2:34:13

2:35:29 Li (Jap.);

2:33:36 de Bruyn
Pomposa (USA);
2:35:50 Toivonen

(Fin.)’; 2:36 Fanelli (Wiochy).-
110 mtr. plotki: 14 — Keller (USA); 

14.1 Saling (USA); 14.3 Black (USA); 
14,4 Beard. Record. Talbot (USA): 
14:5 Payne, Smith Meeks (USA); 14,6 
Sparks (USA) i Wcgener (Niem.).

400 mtr. przez płotki: 32-2 Saling 
(USA): 52.6 Burghley (Angl.); Beatty 
(USA); 52,7 Healev (USA); 53,3 Pet- 
terson (Szwecja). Watson (USA); 53,4

OLIMPIJCZYCY- FRANCUSCY PRZED OD JAZDEM ZA OCEAN,
jachtowy

Marszałkowska 135, tel. 726-28
Na zdjęciu widzimy grupę pływaków: we środku (w rozpiętej -marynarce) 
Jean Taris, t;a prawo (z bukietem kwiatów) Mile Godard w otoczeniu ro­

dziny, między nimi stoi' skoczek Poussard,1 klęczy NouaL .

m p j ad a
32 wioślarzy, 16 bokserów. 14 zapaśni 
ków. 10 dzwigaczy ciężarów. 14 szer­
mierzy — panów i 9 pań. 8 kolarzy, 
22 gimnastyków. 9 jeźdźców, 3 zawo­
dników do pięcioboju nowoczesnego, 
6 strzelców. 14 żeglarzy i 17 hoke­
istów.

Ostateczny skład reprezentacji lek­
koatletycznej ustalony zostanie 15 
lipca na zawodach w Pało Alt o.

Zabala wygrał mistrzostwo Argen­
tyny na 10.000 mtr. w czasie 31:19 
sek. Pozatem Butti i Berra skoczyli 
wdał po 762.

Hiszpania nie wysyła nikogo na O- 
limpjadę. Nawet zgłoszeni już jeźdź­
cy muszą zrezygnować z przejażdżki 
do Los Angeles, tak krucho jest z pie- 
niedztri w młodej republice.

Już trzy reprezentacje przybyły do 
Los Angeles i zostały przyjęte z ame­
rykańską pompą: Pochód przez mia­
sto w kostiumach olimpijskich, przyję­
cie na ratuszu i wręczenie złotych klu- 
czów przez burmistrza. Ceremoniało­
wi temu musialy się poddać liczna 
drużyna Japonii (200 ludzi), Filipin i 
indji.

Argentyna wysyła do Los Angeles 
strzelców, bokserów i lekkoatletów, m. 
in. maratończyka Ribasa i dziesięcio- 
boiowoa Berrę. W boksie występuje 
pełna ■drużyna — 18 ludzi.

Pływacy japońscy będą na Olimpia­
dzie potęgą większą niż Yankesi. Tak 
np< w sztafecie 4 x 200 mtr trzeba się 
liczyć z czasem 9:06, a może nawet 

■ poniżej; 9 minut, gdyż na eliminacjach 
I Japończycy .osiągnęli takie wyniki: na 
200-mtr: Oyokata '2:14,6, Yokohama 

12:15,4, Takemura 2:17, Toyoda 2:19,

Miyazaki-2:19, Yusa 2:19. Na 100 mtr mtr długości, woda teńiperaturę 19,5 
Miyązaki miał 59,6, Takahashi 60, Yu- C. Warunki więc były normalne.
sa 60,4, Kawaishi 60,6, Katajama 60,8; Wioślarstwo, angielskie na Olinipia-
na 400: mtr: Oyokota 4:52, Yokohama dzie reprezentowane będzie w, ósem-: 
4:57, Makiuo 14:57,2, Isivarada 4:582; ''—' * •' ■
na 1500 mtr Kitamura 19:42, Makiuó

kach (Leander Club), w czwórkach
.. ----- ----------- -  .... -------- ez sternika (Thąmes R. C.),-w-dwój--

19:50,6, Isivarada 19:57,6; na 100 mtr ' ':'ich (Chistchurch Oxford), u 
nawznak Kiokawa 1:10, Kavazu. 1:11,8,. Anglja, Francja 1 Belgia nie-obsyła- 
Iriye 1:12, Suzuki 1:12,8; 200 mtr na ją olimpijskiego turnieju’ piłki wodnej" 
ni.^.,4. KnUr.. ^-a-7 ।Anglja wysyła tylko- 6pływaków i 7piersiach Koike 2:47, Tsuruta 2:52,2,
Nagaja, 2:53,2. pływaczek, Francja 5.plywakówr,i jed-.

Basen, na którym pływano, miał 50 ną pływaczkę.
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W czasie przystania przez nasze wla^sportowe na Dworcu Głównym
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